
1  f t ^ 2 ^ i£ o | s j f ic h

D'lesi'czn'e 1S3 Mk 
'V3ŁC° °Zekcwe PKG Nr Ho.256

5= 5 Mk
U!e “ ^S^ojua.

©.'.SWTSfSSW
Krakdw, niedziela 6 marsa 1821

H&Ukfiom  pocztowa' opłacona” ryczałtem

Bocznik XXX.

Orpan Polsktej farty! Socjalistyczne]
wycnoazr eod^iea m © gc-ds* 8  ran© s wyjątkiem dni poSw tątaom fen

Redakcja i Administracja* 
Kraków, Dunajewskiego 5*

le ie fo n  Redakcji N«r, 39'S. 

fiSefaa AdaSnUtney! Nr. S1(V 
Assres taiegr.: Napraad IŁrakówwj

Dział ituera% r^i 
Grodzka 13,11. p. Tei. 1354. 

K-ouio stekowe 142.002.

Ceny oyioszea: La miejsce wier­
sza noopureiem 10 Mk, w nade- 
Slauem 25 Mk. Glosy publiczne po 

&> iVlk za wiersz.

f
ćzue dążry-Caiym wstrz9sają dziś oistawi-
kcznpu-o T feCi d°  P^cobrażcjhn nsfrnin 9ii(v
tak W istocie> obecny

itah-^'*6^ 9* M&rs w  przedm owie do „Ka- 
* - w w . n proces historyczny nskiaead

społeczno
przeobrażenia ustroju spo- 

>•«« ui,/tm. c*e» obecny stan rzeczy jest 
tak tak daj'e ludziom’ ûk ich - m aziom  we zna-

Diiaie sa PIzyguiata, że zupełnie zrazu- 
To toż v.'«z q? ^kowania, zm iany stosunków. 
P^obicgap  ̂ ie krałe Europy co jakiś czas 
Miy j siuukd drcszcze nowych dążeń. W idzi- 
to*ędzy pr * ZS te herkulesowe zmagania się 
karni, koń™ « * « *  a Przeszłością są wał- 
czego roz^Z' Cem  ̂ na raz*e Ł>es stanów* 
świata r j,.Łl2y^n^ c â- Narodziny nowego 
czasu. 2 p*aZU^ł si<* niełatwe' i  wym agają 
Wi nacj °.ZUruie to, kto się głębiej zastano- 

pJar, lstotą przeobrażenia społecznego. 
c« o  ono ma pa^ a

Religi. _  ■ T  ^ K“  
śvvia tV s f * l  kazda re li^ a  ----  —
tem i oary» a człowiek jest zJy, że ża­rn trzeba. J ? . .

głosi, że
r  . ----- ly, że za-

do jeg0 'a d^2y  ̂ do poprawy człowieka, 
balisty • ddoskonatania moralnego. Racyo- 
twier-ą-jp11 le form atoi :.y wszystkich czasów 
2 ’vvadu\v ° dftTtdrde> że wszelkie zło płynie 
świat Urzadzenia świata, że zatem
lizm tak  ̂ a P°Pravvić.- Nowoczesny socya*

ektoów w L J, f  ? y,®>jak  w  dru° 5m z tym po* 
Socyuij, 1 1 tylko pół. prawdy; albowiem
Zachodź"1 naukovvy  wykazał ścisły zw iązek 
kiam POI»i§d zy  światem  a czlowky
ta pozS VV10rdzd> że ani człow iek nie istnie- 
taeznva jp0lec2ailstwem, ani też ustrój spo­
i c i e  o! ?] Inf 2e J?tnieć P °za ludźmi, nieza- 
ŁezPosron • Zi’ iQ 2atem n iew ątpliwą jest 
*hi ludz-' ° la k ĈŁ**°^ć wad świata z wada- 
ta h o le  ", Waddwi  ustrój społeczny nie mo- 
8° ideainrch  ludzi, ale też idealne*
rZy ^;e 0JU n ê mogą stworzyć ludzie, któ-
0 przech^ ^ 0 X.iiG^ ° d°.irzali. W alcząc zatem 
się Soc^ lazenie ustroju społecznego, stara
sze h*dzp1Zm róWcoczc^nie przeobrazić du- 
t§ klasę G’ P°'dnia^ć umysłowo i moralnis 
n'iesprau’ Ŝ i°"eCZn9, która ct&rpjąc wskutek 
Posłannict łiW°^Ĉ  dzisiei szeS-o ustroju, ma 
tą. Prze T °  dzteJOwe przeistoczenia świa- 
k° równ ^  Sp(dsczny może się dokonać tyl 
ntem di °h°?le 2 0lPrzym iem  przeobraża* 
tłem nr, !° j OVVem Indu, to znaczy z ogrom­
ni* O d ro j*08*-0^ 6111 oświaty i moramo- 
Śleć bez Z3Ilie Poetyczne nie da się pomy- 
Dia now ruG!>Twalego postępu wykształcę* 
CZ9nia v!?eChn.e^  i bez moralnego oczysz- 
kuwaia q- ° &niu WaJki o lepszy ustrój wy* 
biajg u m l Charakł(,1'y ’ bogacą się i  pogłę- 
^ rtu ia  • ’ u%zIacbetniają się uczucia,
ł° procp„S1?, ,cnoty bojowników jutra. Długi
&°spodaro Z1? ° Wjr> zanim dojrzeją warunki 
bia g . ze I dusze ludzkie do przeobraże-

^żiah in ft^neg° ’ ale om łn^(5 Ko niepodobna; 
tak s°eyalizm u ma za zadanie, —■

M i a r  ° l  Us. J * —  ten pr 
ł *a8odzi48t„

b ta ra ^ °°  w ita % uznaniem i po-
^biiep, ^ 78 23 Waz8lkie rzetelne usiłowania 
?:vvła; ; Jf' Ce d° . P°dniesienia moralności, 
btiieży ?a W dzisiei szych czasach zepsucia 

Się zgangrenowanemu światu bar­

dziej niż kiedykolw iek leczenie z chorób m o­
ralnych. Zaczynają to już pojm ować ludzie 
dobrej woli. N ie w idzianą dotąd frekwencyą 
cieszyła się w Krakow ie serya wykładów' pu 
blicznych, które niedawno wygłosił poeta 
o gorącem i  szlacbetnem sercu Karol Hu­
bert Rostworowski; m ówiąc o psychice dzi­
siejszego społeczeństwa, rozpalone żelazo 
przytykał do sparaliżowanych sumień, nie 
oszczędzając prawdy żadnej w  klasie społe­
cznej, bogacącej się z całą bezwzględnością 
egoizmu kosztem ruiny cyw ilizacyi; wyso­
ko dzierżył sztandar najwznioślejszych idea 
Stów etycznych, ąkazująe społeczeństwu dro­
gę do poprawy przez rzetelną pracę.

Czy jednak wystarczą tego rodzaju nawo­
ływania ? N ie m yślim y ich bynajmniej nie­
doceniać. A le  pewną jest rzeczą, że ty lko bo­
haterskie jednostki mogą w  duszach swych 
przezwyciężyć deprawujące w p ływ y okrop­
nej rzeczywistości, — ogół, chcąc żyć, musi 
nieraz ulegać wpływom  tych demoralizują* 
cych warunków. Zmian warunków społe­
cznych nie można w ięc traktować dopiero 
na drugiem miejscu po odrodzeniu wewnę- 
trznem  człowieka; zm iana warunków jest 
bowiem  rzeczą najpilniejszą. W ykażem y to 
na przykładzie: Oto w  Sejm ie robi się obe­

cnie ustawa, która lękiem  przejmuje za­
mężne nauczycielki: wedle tej ustawy, nau­
czycielki zamężne są urzędnikami państwo*. 
Wy m i w  razie owdowienia mają zostać po­
zbawione emerytury wdow iej; a zatem żo­
na urzędnika, która nie pracowała, lecz da­
wała się utrzym ywać przez męża, ma w  na­
grodę otrzymać pensyę wdow ią; ta zaś żona 
urzędnika, która pracowała pożytecznie dla 
państwa i narodu, ma zostać pozbawiona e> 
m erytury w dow iej za karę za to, że praco­
w ała przez cale życiei Na cóż się w ięc zda 
najplenniejsza wymowa, zachwalająca pra­
cę, jako jedyne źródło moralności i kultu- 
ry, —  skoro pierwsze lepsze szkodliwe urzą­
dzenie państwowe może tysiące i  tysiące 
osób gruntownie zrazić .do  pracy. W alka  o 
przeobrażenie państwa, jego ustroju praw­
nego i  gospodarczego, nie może i nie powin­
na spoczywać ani na chwilę, jeże li ludzkość 
m a się wydobyć «  dzisiejszej otchłani nie­
prawości*

Dużo jest zła, które trzeba wykorzenić w  
systemie państwowym, w  ustroju gospodar­
czym i w  duszach ludzkich, — zadanie to 
olbrzymie, a jednak uchylać się od tego za­
dania nie wolno, bo ty lko zapomocą niestru­
dzonej, w ytrwałej i  ofiarnej walki da się o- 
siągnąe przeobrażenie społeczne, które w y­
zwali ludzi pracy z jarzm a wyzysku i otwo­
rzy  ludzkości nowa drogi cywilizacyi.

tmo-̂ jrranrtK

Zniesienie milltaryzacyS kolei
<Teleiotiem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 4 marca.
- Rada ministrów obradowała dziś nad sprawą 

militaryzacji koiei i uchwaliła znieść iniiitaryzs- 
@11 z dniem § ssarsay'

(PAT ) Warszawa, 4 marca. 
Na nadzwyczajnein posiedzeniu Rady mini­

strów w dniu 4 b. m. na Wniosek prezydenta 
ministrów w myśl złożonego przez niego imie­
niem rządu oświadczenia, Rada ministrów po­
stanowiła x dnisisss § fe. -sra. s godz. 1 sscfiyić wy- 
dany tó e  23 llsstap ij. i». dekrat s *sMa«iu ki 
iaiasaysa weey ustaw w*J$Btsf8is.

Dyimisya ministra Peplowslciego
ffeieioaem od kor««poadeała „Napnśodu*)

Warszawa, 4 marca, 
Dyrnisya ministra pracy p. Pepłowskiego jest 

dafinśtywBS. Narodowa parlya .Robotnicza na po­
siedzeniu klubowem rozpatrywała dymisyę 
i crzylęsa ją da wiadosneści. Co do obsadzenia

Sądy foreźiie ra Oirep SiąsTa
Syfem, (PAT). Komisy® międzysojuszniczą o* 

głosi w najbliższych dniach stasu «ći|żssjis i usta­
nowi s$*y utarzifie na całym terenie plebiscyto­
wym Górnego Śląska. Na skutek powyższego 
zakazane będą wszelkie zearania polityezne 
i prywatne.

Udział Polski w konferencyi 
państw sukcesyjnych

ministerstwa praey odbyła się dziś konferencją 
klubu NPR z prezydentem ministrów, która da- 
t?ii flie wydała reznitets pozytywnego. Dalszy ciąg 
konferencji odbędzie mę w poniedziałek lud 
wtorek.

dzące do tej sanaeyś. Ku obopólnemu zadowo­
je ma stwierdzono w zupełności zasadniczą zge- 
iasść zapatrywań rządów polskiego i francuskiego 
na te sprawy i na program konferencji w Por- 
ioroaj®. Rząd polaki o ś **d e »y ł gsta&sśś ps^sr- 
ais atsastslaka rząla fraaeasitsaą#.

Wicwftdflitrał Fafeaa konfarował takłe z przed­
stawicielami miniaterstwa przemysłu i handlu 
oras koleś. Wczoraj urządził dyrektor deparła- 
meatu poiiłycsoego w raihisterstwie spr»w za* 
granicznych p. Piita przyjęcie na cześć-wice* 
admirała, który odjechał do Wiednia, skąd uda 
mę do Rudapeazta I Belgradu,

Warszawa. (Tal. wł. „Naprzodu*), Przes 3 dni 
bawił v/ Warszawie przedstawiciel Francy! wice- 
admirał Fafeau. Odbył on szereg kooferencyi' 
w ministerstwie spraw zagraaiczuyeh i w innych 
ministerstwach 'resortowych, na kiórycśi przed­
stawił pogląd rządu francuskiego na sprawę 
$2 tiSCiyi ,:3 'i 2 n r Jj li ;> iv  ̂€• -; p c- 2. f r r v o w  p r fi '% nr s r» 
8afeC'0#y|B]fCł5 Byłej Aastjyl- oraz ca środki pr owa*

Przanowski
w  L o n d y n ie

y, Tłaprzocłu"). Misustac(Teł. wt. 8Sa. 
dla i przemysł u p. Frzanowskł odbył konferea* 

.cyę z angielskim ministrem unudłu, potem byi 
aa prayjfcie uraftćstene** p w  laną g a d .



„N A P  R Z O D“

P .  W i t e s  d z i ę k u j e
GdzS-e wójt z Wiemjłcsławi© i -prezydent mi­

nistrów Rzeczypospolitej polskiej nauczył się 
manier? Zapewne w młodszych swych latach 
czytał manifesty Franciszka Józefa „do moich 
Mtiów" i postąpił sobie w  myśl piosenki

Król Jagiełło bił Krzyżaki 
I pan Krupa chciał być taki

I wyrżnął sobie p„ Wincenty Witos odezwę do 
narodu, w  której mdtemość idzie w parze — po­
wiedzmy delikatnie — a bezceremonialnością, 
Tenorem odezwy jest: zwyciężyliśmy wrogów 
Rzeczypospolitej. Za pozwoleniem: kto zwycię­
żył i c o zacz są ci wrogowie Przecz y p ospo i i  tej ? 
Ano zwyciężył p. Witos, który sam się ogłasza 
względnie przez swycli kolegów z Rady mini­
strów ogłoszony został zbawca ojczyzny. Czy 
pan Witos zna bistaryę? Czy słyszał on o pew­
nym Katonie, który każdą swą mowę kończył 
zwrotem: zresztą sądzę, że Kartagina musi zo­
stać zniszczoną? Tego Katana wzdął sobie —  zda 
je się — nieświadomie p, Witos za wzór i przy 
każdej sposobności powtarza: w  sejmie, w  ode­
zwach, w telegramach, że zwyciężył wrogów 
Rzeczypospolitej.

Gdy w końcu października i z początkiem li­
stopada 1918 chwiała się Auetrya, gdzie byli 
wówczas kolejarze, obecni wrogowi® Rzeczypo­
spolitej, a gdzie był p. Witos? Kolejarze z nara­
żeniem życia, mając do przezwyciężenia dopro­
wadzonych do rozpaczy oficerów i  c. k. urzęd­
ników, ratowali co się dało dla powstającej Pol­
ski. Ich to poświęceniu zawdzięcza się tę odro­
binę taboru kolejowego i  trochę zapasów wojsko 
'wych, których kolejarze nie pozwolili .wywieść 
za granicę Galicyi. A p. Wincenty Wita®, wów­
czas sbromtty przywódca stronnictwa chłopskie­
go, siedział cicho w swej wsi pod Tarnowem i 
zjawił się w Krakowie wtedy, gdy spadla nań 
godność w  Polskiej Komicy! likwidacyjnej.

P. Witos próbuje wmówić, że kolejarze i wo- 
góle robotnicy godzili w  całość państwa, zagrai- 
ża-li plebiscytowi i zawarciu pokoju w  Rydze i 
że on odwrócił od ojczyzny to niebezpieczeń­
stwo. Niechże się pochwali przed potomnością 
swem „bohaterstwem", które ofcaaai, mobilizu­
jąc siłę zbrojną przeciw bezbronnym koleją^ 
rzom; niech się zapyta rzesze robotnicze, choćby 
te, które nie poszły za „hasłami wywrotowemi", 
jakie mniemanie mają o tym chłopie, który

przeciw synom chłopskim mobilizuje wojsko i 
kata! Jeżeli tak potulne stronnictwo, jak Naro­
dowa Partya, robotnicza, nic chce dalej wlec się 
w ogonie w&tośowym, jest to chyba głośnym po­
liczkiem dla samochwalstwa i arogancyi, jaka 
się objawia w  wywyższaniu siebie samego a po 
niż&niu innych.

Jest w  Polsce drugi chłop, który skromnie u- 
sunął się w cień, aby zrobić miejsce większemu 
luminarzowi. Mamy na myśli Jakóba Bojkę, ten 
wspaniały — przed Łaty — typ chłopa polskiego 
rwącego się do wiedzy, który pierwszy, pod nie­
obecność reprezentantów robotniczych, rzucił w 
sejmie lwowskim szlachcie słowa, że to ona za­
przepaściła ojczyznę. Dziś inny chłop, piastują­
cy godność prezydenta ministrów' wolnej Polski, 
ośmiela się pisać o „wrogach wewnętrznych" w 
odniesieniu do klasy robotniczej. Wyrażenie to, 
żywcem przejęte ze słownika Bismarka, klasa 
robotnicza p. Witosowi zapamięta. I nie zapo­
mni też, że nigdy przedtem nie rzucono na nią 
publicznie, z urzędowej najwyższej w  Polsce 
trybuny, takiego steku obelg i  takiej prowoka­
cyjnej obłudy, jakie się mieszczą wi oderwie p. 
Witosa z 3 marca 1921roku.

Naiiwnym musi być ten „polityk", który sądzi, 
że uda mu się lakierni papierowemi bombami 
nastraszyć klasę robotniczą, albo — co niewąt­
pliwie zamierzano — wywołać wśród niej roz­
łam, mianując jednych „obrońcami ojczyzny", 
drugich zaś „wrogami wewnętrznymi". Za chy­
tre to i dlatego właśnie jest śmieszne. Jedno 
niech sobie p. Witos zakartuje w pamięci: Poli­
tyka nie krępuje się wdzięcznością ani nie ope­
ruje nienawiścią, tylko oporuje faktami, które 
bez uprzedzeń zastosowuje do życia. Politykę ro 
bią jednak ludzie i to często Ińdizae o dobrej pa­
m ięci Masa nie robi jednak polityki i dlatego 
instynktownie powoduje się przyjaźnią lub nie­
nawiścią. Może p. Witos w1 polityce me odczuć 
skutków swej odeziwy, ale w  sercach tysięcy i 
tysięcy ludzi pozostanie pamięć jego odezwy na 
długie lata i  nie będzie mu ona zapomnianą je­
szcze wtedy, gdy nad jego grobem mjnisteryab 
nym dawno zazielenieje trawa,

Polisfka klasa robotnicza, nie takich jak p. W in 
centy Witos przetrzymała wrogów'. Za wroga go 
uważamy po tern jego wystąpieniu i jako takie­
go będzie go klasa robotnicza traktowała. 4

-V • ij.
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Gdy endek dzierży laskę marszałkowską
Czytelnikom naiszym znany jest niesłychany 

akt samowoli komisarza warszawskiego o jak­
by spoiszczonem a łacińskiego nazwisku —< 
Anusz, który skonfiskował był w zapale repre­
syjnym imterpelacyę poselską! Czytelnicy wie­
dzą dalej z depesz „Naprzodu", jak zachował się 
marszałek sejmu Trąmpczyński, którego pierw­
szym obowiązkiem jest strzedz, ażeby żadne z 
praw, przysługujących ciału pSElaoieatazneaau,' 
nie zostało pogwałcone!

Tymczasem p. Trąmpczyńsiki zajął stanowisko 
obrońcy Anusra — napomocą takich argumen­
tów, które komisya regulaminowa i  plenum 
sejmowe swojem głosowaniem zepchnęły do 
rzędu „kruczków"!

Posłuchajmy, jak prasa burżuazyjna (nie en­
decka jednak, gdyż ta wolała w tej kwestyi o- 
niemieć) charakteryzuje postąpienie p. Trąmp- 
ezyńskiego:

Warszawski „Kuryeir Polski" pisze;
„Skąd bowiem mogły powstać u marszał­

ka Trątripozyńskiego wątpliwości, co do nie­
tykalności interpelacyi poselskich, skoro 
nikł w Sejmie poza nim takich wątpliwości 
nie miał, bo żarów mo komisya regulamino­
wa, jak i plenum jednomyślnie uznały tę 
gwaramcyę wolności poselskiej za bezsporną.

Wczorajszy dzień przyniósł katastrofę pa­
nu marszałkowi. Został zupełnie ouosobnio- 
ny w swych wątpliwościach i jeśli nie wy­
ciągnął z tego konsekwencyi to tylko dzięki 
dallonizinowi moralnemu na który cddaw- 
na cierpi.
Musiał jednak nawet on odczuć śmieszność 

swej pozyc-yi, skoro zdecydował się na co­
fnięcie ostracyzmu przeciwko posłowi Da­
szyńskiemu, czego w innych warunkach ni- 
gdyby nie zrobił".

Warszawski „Kury er Poranny" zauważa: 
„Trudno się dziwić lewicy sejmowej, że 

zaczęła protestować coraz to głośniej. Trzeba 
przyznać słuszność posłowi Daszyńskiemu,

Szkoła partyjna
Cja polityczna".

Środa 9 iutego: poseł dr Bobrowski: „Organiza­
cja spółdzielcza",.

Piątek 11 łmego: sekr. Paszta: • Organizacje za­
wodowe".

Przysmaki klerykalne
w projekcie konstyf^

Sejmowa komisya konstytucyjna w
. .  tiT'7t0lĈd-'

palcowania pa-oj^ktiu ko-ns ty tniicyi ^
czytania — musiała usunąć klauzulę wy*1 ^  
wą, dotyczącą osoby Naczelnika państ''^ , ^
siała złagodtiić i dwa inno paragrafy, htc* jy, 
wołały szczególniejsze protesty ew an ge^  ^  
laków, lękała się zbyt rażącego skandaln. , - ^ 
miast użyła sobie na. klerykalnem zaphs * 
zwiassbaa dżiału szkolnictwa.

„Robotmiifc" nazywa świeżo odbyte 
tej komisyi „dokończeniem dzieła pass® 
konstytncyi polskiej". _

Poniedziałek 7 lutego: sekr. Jasiński: „Organiza-

Oto naj wybitniejszo (czy na jsromotóńei^ ̂  
kto woli) momomty tego posiedzenia seJ10 
komisyi konstytucyjnej: J i

„Żywą, dyskusyą wywołały artykuły £{la p- 
»®. Oczywista rzecz, „naczelne stanowisko ^  
tolicyzmu i kor&ordat z Rzymem zostały ^  
twierdz one. Odrzucono nawet poprawkę P*,, ^  
ka, iż katolicyzm wprawdzie ma „naczelny A  
nowisko, ale „wśród równouprawniony03, 
gii."

Natomiast złagodzono w  art. 118 i 119
zecie wyaraan niekatolickich, zwłaszcza •> 
nie" nowych wyznań . ^

Przy tej sposobności referent prof.
wioz pozwolił sobie na śmieszny atak
ewangelikom za to, iż publicznie zaprota'"-^- 
przeciwko krzywdzącym ich uchwałom Ł̂?+epi‘*' 
tucyi. Nazwał postępowanie ich „ńuTnn  ̂
szkodzącym Polsce zagranicą. Odpcwied#  ̂
referentowi tow. Czapiński, wskazując, 1 
właśnie nasi Mesykali szkodzą P®lsse a® 
świeeto. a_

Następnie rozwinęła się dyskusya szko1® ‘
Do art. 25 tow. Czapiński i Smulikowski^,^

s it  poprawki w tym duchu, aby nauka fl„- 
była nie ohowiąizkowa, lecz by zależała 0 
cyzyi rodziców; pozatem, by skreślono #rkf<r 
poddający świeckich nauczycieli religii
wnictwu" księży, którzy w tan sposób 
decydujący wjpływ na nauczycielstwo. Nał
nie, że poprawki upadły..

Wkońcu komisya przeszła do art. 126 
wyznaniowa). Tow. Czapiński i Smuliko"® ^

' silnie przestrzegali przed jzaprowad*®1̂ .
orl-j (Ciif -i -c-ł/Tr rrr-i-ft ■v<;r/-.rt'rî vrx44 /d Ir. ń*r.A Amr„ghetta wyznaniowego" dla żydów,

ków, prawosławiuy-ch i t  d. Będzie to

gdy wołał, że ton który odjął intorpcdącyom 
■poselskim ich nietykalność — zhańbił sejm 
polski".

W  powyższym cytacie jest jedno przelotne, a 
bardzo, gdy się nad niem zastanowić, ważne na­
pomknienie: o proteście lewicy-.

Sceny gwałtowne po lewej stronie Izby, któ­
rych parokrotnie widownią, był Sejm, a nad któ- 
remi obłudnie darła szaty endecy a, powodowa­
ne były przeważała przez poznańskiego aarti-De- 
sehanela (paryskiemu prezydentowa Izby, które­
go nazwiska tu użyliśmy, bezstronność i takt w 
prowadzeniu obrad utorowały były drogę do pre 
zydent-ury republiki).

„Zamach pana marszałka na prawa sej­
mu odparto..."

Tak konkluduje „Kuryer Poranny".
Kto nie odczuje niezwykłego brzmienia tych 

słów? Marszałek, piastun opieki i straży niety­
kalności swobód parlamentarnych i... zamach 
takiego tyęu, o który w monarchiach kusiła się 
niekiedy korona czy kamaryla.

Prawo interpelacyi jest jedneim z podstawo­
wych praw sejmu. Sejm prócz ustawodawczych 
funkcyj ma obowiązek kontroli nad władzą wy­
konawczą. I właśnie intarpelacye są tym środ­
kiem sprawowania kontroli, obejmującej zaró­
wno działalność ministrów, jak i wszelkich urzę­
dów.

Okaleczyć to prawo sejmu —- to to samo co 
próbować go oślepić i omemić w obliczu nad­
użyć — i tu obojętnem się staje, jaki miałby być 
procent takiego inwalidztwa,

tlzeoiem wojny religijnej (i narodowej) do - ^  
ły. Gorąco przemawiali przeciwko w y z n ^ ^ . 
szkole Bob^k (piastowiec), Woź-iicki i  in®i- 
dek Czerniewski oświadczył, że wyru® 
nauczycieli z punktu widzenia w yznan ia  
mało (!!) Proponuje wprowadzić jeaaciz® 
ustęp, aby sama nauka odbywała się a® z.TcO 
dach wyznaniowych (!! Tow. Niedziaiko^sld-^g, 
algebra „wyznaniowa"? Czernieivski: nie ^ 
bra, ale n. p. historya (!-).

Wkońcu fantastyczna poprawka Cz1 
skipgo opada (zgłosaamą zoMaje jako 
mniejszości).

Natomiast artykuł o 
staje uchwalony. „Piast" głos,i,je preeo^- jjj« 
znaniowej szkole, Ń, P, K, (pos. Hertz) za, <j 
może chyba być większej zdrady podstó^ 0 
interesów robotniczych!

U W A G I
NIE ODDAWAJMY ŚLĄSK A  CIESZYŃSn & '°

o ?P. Piltz prowadzi politykę ugodową z ^  
chami, chcąc zupełnie zaprzedać naszych 
ków. Odbywa się spis ludności pod groź® ^  
dytów rządu czeskiego. A rząd nasz n ê p  
szczj' się ślązakami, którzy i>rzelawali ^r6̂ -o' 
Ojczyznę polską na froncie rosyjskim i w 
nie Lwowa, w czasie’  gdy ich sprzeda'" 
Dmowski i  Paderewski. y-

Posłowie, którzy podpiszą ten układ, P ^ ,  
czynią się do zbrodni. Minister Sapieha -
ził, że krwowa rana, zadana przez Ozechow^.^c
rodowi poiskiejnu, zabliźni się z caaise-m- 
zaprzedanie naszych braci jest niczem ! g.,
posłowie w Sejmie polskim stanowić 
łę, mają łudzi wykształconych i postęp° w5 
Może właśnie to nie podoba się niektóry#1 
ciziom i dlait&go marny odstąpić Śląsk? .sw fl 

Biedni icdacy Ślązacy! Żądajcie od S&l■ -  . . yjjp
tego, co się wam należy, żądajcie tego i W ^

ifflr.h Tsa^rAffł.irahw .h I Ostiłi/>e».n4<» żadn-jCI®smach zagranicznych! Ostatecznie żądajcie 
siebie osobnego rządu, do czego macie 
Niech śiąsk będzie niezależny, czego W &#1 
czo z caiego serca.

Helena Mydelsk3' *



Obrazek pomorski
jfic  ̂ l a m e n t  p o s ła  i .  B r e fs k ie g ©

^io poseł *^czy z P- Posłem Brejskim. Osta- 
d?- kulturEin v .S, .ipr0m i w a.ł się w oczach lu­
kiem, doiv^» £‘ °sując aa klerykalnym wnio- 
^ruka państwa1 wyznania kandydatów na Na-

s z c z e g ó ł odP ° ^ :tJdziiałności iza wsizyst- 
Ale podaic. ^  * , 0 P- Izydor Brejski.
frVjaści£nia i e .szoze&óły, które wymagają
sHo\ve niPlAa, ’ ze rzekomo pieniądze pań-
,.,P:,ństwa“ n ® z Podatków płynące (choćby
^  Adam skw anSkitS0 ''J mi l5yby łść na Pra i? 

klerycni, ,Czy w°Sóle na budowanie pro-
Oto K ? ° 'endtfC,klej!

**101“ 2°c I*“ ®« P- Brejski w „Dzienniku Gdań- 
c*§ obito“ iarCa ‘p* ^ ”^a twoje myto — kijem

^Płorau^„l? sad Prowadziły gtaizety polskie na 
w\Ziy kath’ .- w trzym anie języka polskiego i 
5l‘iiy kie-r-t Ve *̂ Wszystkie ówczesne gazety 
*tlają gQ j narodowy j katolicki tak, jak

polsk;* 2a obronę najświętszych praw
dowali J *?0 r6daktorzy wszystkich gazet pó­

łleż «, Prusikach więzieniach.
?̂̂ k> do6!?.5' ^woływały ówczesne gazety lud 

V ftt>ła, dn oz,en|i;a dzieci polskiego czytelnia i 
„ fi<knia ^^PWanLi kupiectiwa polskiego, do 

vvych. - r ^ ^ n o ś c i  w polskich bankach lu- 
boniach tvp czyaily to nie w płatnych ogło-
C5'tI'-ych.„ bezpłatnie w  artykułach redak-

îęcenś f  byIoby się można, m  praca ta i 
8,)°tka &:Qe w wolnej de mokra ty oan ej Polsce 
Ze stf&ny ^slużanijjn uznaniem, szczególnie 
j f ac°Wałv * <̂ a których gaz,.ty (najwięcej
d̂uków êst ae strony duchowieństwa i 

I ^obko^y ,?lVycb> zrzeszonych w  Banku Spółek 
Cz cóż z Patronem Jcs. Adamkim na czele.

z «e  dzieje^

* » * •  ?  2a,rohkowych wykupił aa 40 mi-
j p drukarnie niemieckie w Poznaniu, 

ja<łbywaj Grudziądzu. Bardzo dobrze pot&tąpdł, 
i.ecz Zamii . Vne Placówki genmanlzacyjne. — 
r y*e*ai jn j  Za'ięć się wydawaniem książek dla 

w } ®̂wych j  podręczników szkolnych i
^  ea siposób czytelnictwo i  szkolnictwo 

Pr'acę, to pZ/ CZe,Q1 i .personal drukarki -miałby 
8* Adamsi • ^Pótek Zarobkowych z .patronem 

g?ffct Partl'111 rzucai^ miliony na wydawanie 
j5?ety „ - Y^yclr, by zasłużone lecz niezależne 
v°c?€lkaij • adusió i ubić. Takiej oto zapłaty 
, edakto.i-2; P ° siwiali w  pracy dla polskości 
r J rzeL* Wkładcy. Lecz pytam się, czy robo- 
?SZfl*ędrt0!s !e^ r‘ik i rolnik na to składali swe 
van°sili ni.Ci-W fo k a c h  ludowych, czy na to 
eifze i zl0!? 1?xi'z'“ niemieckie w papierach, src- 
i,1(>SzC'm im!6’ aby tetaz stare ulubione gazety 
■'^s&ładaj ub.do? Bo ks. patron Adamski nie 
a Męcpj n°wych gazet na to, by ludność mia-
r>n̂ - M gai7„o -. * - ■ ,------- , - J :------- ce]uJ^k^owan-11201 do czytania, lecz jedynie w ce 

? ytia\vCy '"na Marych niezależnych gazet. Gdyby 
, n?Wy,ch gazet przynajmniej w  walce
'rAMaja y!riiei postępowali uozeriwie, laez u- 
P̂ r5®?. aj?” ! brudną i nieuczciwą konkurencyę, 
ai?- się ,-.̂ ,Zydz’ • którzy podbijaniem cen sta- 

 ̂ «We.go współzawodnika zmarnować. —

na „patrona8* Adam skiego
Czy to po katolicku, ks. prałacie i pośle Adam­
ski?

Abonament wyzsnałceono tak niiaiko, że fewairtail- 
nie kilkadziesiąt marek do każdego abonenta 
się dokłada, a wbrew wszelkim wzajemnym u- 
mowom przyjmuje się ogłoszenia więcej, jak o 
pełowę taniej, niż jest ułożone. Czy Bank Zwią­
zku Spółek Zarobkowych jest na to. by bawił 
się w politykę, ozy ks. patron Adamski ma 
prawo wyrzucać obce pieniądze?

Bo że czynią to nakładcy z własnej kieszeni, 
tego nikomu nie wmówią.

Kto więc dokłada miliomy do wydawania no­
wych gaizet? Gzy pieniądze na ten cal pochodzą 
mojs z owych czterech milionów, które ks. kar­
dynał Dalhor w P®znaara otrzymał od minister­
stwa byłej dzielnicy pruskiej na ;i pierunie ga- 
s.ct kierunku katolickiego?

Lecz pytam się, kto upoważnił ministerstwo
b. dz. pruskiej do szafowania pieniędzmi pań- 
stwowemi na cele partyjne i polityczne?

Są ważniejsze zadania na Pomorzu, niż ubija­
nie gazet niezależnych przez własny rząd. Cze­
mu nie założy miiniisteryum z ks. kardynałem 
Banku Spółek Zarobkowych z patronem Adam­
skim raczej warsztatów rzemieślniczych dla in­
walidów, których na Pomorzu mamy 40 tysięcy 
7. wojny światowej, bez inwalidów z wojny bol­
szewickiej?

Bankom ludowym, zrzeszonym w Banku Spó­
łek Zarobkowych z ks. patronem Adamskim na 
czele nie wolnto uprawiać .partyjności, banki są 
urządzenia gospodarcze i nie wolno im służyć 
partyom politycznym, bo jest to |pierwszy krok 
do podkopania zaufania do nich. — Jeżeli ks. 
Adamski chce uprawiać politykę, to niech usu­
nie się i zrobi miejsce patronowi, który będzie 
miał na oku interes banków i ludności, skła­
dającej w nich swe oszczędności., a który nic 
b ęM e starał się dorobkiem pracującej ludności 
zaspokoić swych ambieyi polityczmych“,

• * •
Co do milionów, któremi szafuje ks. Adamski, 

krążą zatem różne wersye: to, że są to pieniądze, 
zebrane przezeń w Ameryce, to — jak podaje p. 
Brejski -- że miałyby to być pieniądze bankowe, 
to wreszcie, że pewna część tych sum olbrzy­
mich miałaby pochodzić z subsydynm rządo­
wego.

Sposób operowania temi piieiitądlzmiii, jażeli 
iirawdą jest, że prasa ks. Adamskiego posiłkuje 
się środkami takiej spekulacyi, iż puszczana 
jest w obieg niżej kosztów, ażeby zrujnować 
pisma, nie należące do jego „trustu'*, rzucałby 
ciekawe światło na księdaa-patrona i  jego zbo­
żną etykę.

Czekamy wyjaśnię) ks. Adamskiego.
I jesizcze jedno. Właśnie niedawno wytyka­

liśmy drugiemu politykowi w sutannie, ks. Lu­
tosławskiemu, gdy rzucał się na filantropię a- 
merykańskę, podsuwane „heretykom*1 z®a 
Oceanu, że chcą tą droga przemycać siwo ją 
propagandę wyznaniową — fakt, że kler nasg 
dysponuje na miejscu oraz ściąga z tejże Ame­
ryki ogromne sumy, ale nie użvwa tych pienię­
dzy, ażeby nieść ratunek dziecku niedokarmia-

nemu, starcowi,/ niezdolnemu już do zdobycia 
pracą kromki — na wagę złota sprzedawanego 
chlfcba, lecz. że te potężne środki rzuca na ry­
nek polityczny (powiedziałby bussinesista) trwo 
ni (orzekłaby zapewne Ewangelia).

Jakiem czołem wobec tego mogą tacy polity- 
kierzy, jak mówią w Ameryce dąsać się i  kryty­
kować cudzą pracę humanitarną.

Listy z kraju
Dąbrowa Górnicza, 3 masrm.

Eazeterowska komedya za kurtyną
Dość często pisze i słyszy się o różnych szop­

kach a komedyach N. Z. R-u, z których ta „nar 
rodowa11 partyjka słynie. Jeśli chodzi o Zagłę­
bie Dąbrowskie, to ono jest prawie areną dla 
komedyancko-blaeeńskich popisów Narodowego 
Związku robotniczego.

I  czemu się tak dzieje? Otóż partya ta, jak i 
jej „Polskie Związki Zawodowe11 wśród robotni­
ków Zagłębia mają znikome wpływy, które w  
dodatku z każdym dniem topnieją. Widząc to 
NZR stara się za wszelką cenę i wszelkimi środ­
kami wpływy swe rozszerzyć i  przedłużyć su- 
chotniozy żywrot sw'ej piairtyi; chce podtrzymać 
egzystencyę swego kramu partyjnego.

W  środkach do tego celu, zupełnie się nie 
przebiera, nie patrzy się, czy uczciwe czy po­
dłe i  nikczemne. Toteż w ostatnich czasach 
NZR w Zagłębiu puścił w  ruch na całej linii 
swój kalumnia tors ki i  oszczerczy aparat prze­
ciwko klasowym Związkom Zawodowym, tryum 
fującym w Zagłębiu i przeciw ludziom, stoją­
cym ma czele tych Związków, tj. tow. Stańczy­
kowi i Kazkowi.

W  kopalniach i fabrykach ciągle wichrzono, 
wymyślano i rozpuszczano najrozmaitsze bre­
dnie o tow. Kazku, a niemniej i o tow. Stań­
czyku. Mówiono np., że jakoby tow. Kazek mini 
zdefeaudować pieniądze Związkowe i uciec, to 
zmów, że przy ostatniej rewizyi płac robotni­
czych tow. Kazek nrjaf otrzymać od każdego ka*- 
pitalisty po 16, czy 160 tysięcy marek i cały 
szereg innych podobnych niestworzonych bre­
dni. Słowem wymyślano, pluto, może się coś 
przylepi na przeciwniku Ażeby zaś naprawdę 
przyklepać i  obryzgać kalumniami Związki kia 
sowę, zwołano w dniu 11 lutego w „Pogoni11 w 
sali Polskich Związków wielki wiec robotniczy, 
n:a który zaproszono wszystkich robotników i 
robotnice — rak głosiły afisze). Przemawiać mi® 
U na tym wiecu z ramienia Polskiego Związku 
„Kolega*1 Kozupski I JędralskL

Wiec'zgromadził licznie robotników. Gdy już 
robotnicy i robotnice po brzeg wypełnili salę, 
otworzył wiec „Kolega** Latoś, a na przewodni­
czącego zaproponował drugiego „Kolegę1*. Zgro­
madzeni na proponowanego „Kolegę** nie zgo­
dzili się, wystawiając tow. Angra, który w gło­
sowaniu przeszedł przygniatającą większością 
głosów. Tow. Angier objął przewodnictwo wie­
cu, uzupełniając go innymi towarzyszami. W i­
dząc to eiizeterowey, że prezydyum wymknęło 
im się, a w dodatku widzieli na sali mówców 
ze Związku klasowego, tow. Kazka. Bociana, 
Gawrona i innych, zdębieli. Ale co zrobić? Trze-

!eSiem rzeki Zapomnienia
^ v c}, VS- i ludzi©

^  i % zvllf 1iZ,kle. êst za krótkie**. Tak twierdzą 
hic ą;.p w'iele mają do zrobienia i ci, któ- 

„n>e, 0 r°biąc tyle z niego czerpią, nieprae- 
. ^  lu ^ a n n ie .

stanim kŁórzy żyi^ ” z apetytem11. O -  dla 
Czo zamalo jest lat życia, które 

eJscu“ Sui'e Urywa się w jjiajciekaiwszem 
jaA tym r..,
^ y)rzy z mozołem i w  trudzie stwarza-
„ skąp0 * olny zna.k swego istnienia na ziemi 

’ skąpo jest wydzielona poreya ży­
cia ^kotia! Uczony Anglik — Huxley z Oksfor-
5-ip °ścia { OSitatn.io badań nad istotą życia, jego 
ja 8o> Elip"- ^''^'dualiną możnością przedłuze- 
Mu strąk średnibirtieczne, fiole, aamiiera-
fcip °sko'B f  wie,cznei młodości, poszły w  kąt. 

p włada niemal całkiem życiem na
I 1 oto i
jae W  miale, ziemne robaki, odbiera-

Uklla,m?Wo Pożywienie, przystosowując 
jj.**11 doda i :y°k małych robaczków, i  w za-

-r̂ -tey d irn ciepła, źródła życia — doszedł
'^zwykłych wyniików.

J •hios.V'ych0iViia'ny w  a-tmosfersse śtworso- 
©o przez Husleyja, wyprzedził swoje

pokolenia, przeżył je o 19 razy. — Inne boryka­
jące się z przeciwieństwami życia poginęły — 
te zaś którym mądry Anglik oszczędzał trudu 
zmagania się, dodał ciepła zbawczego — żyły o 
19 razy dłużej.

Czy były przez to szczęśliwsze? Nie podobna 
dowiedzieć się o tem. ,

A  teraz proszę sobie wyobrazić, że do ludzi 
współczesnych udało by się zastosować te same 
metody, przedłużające ich żywot.

Ja sam nie reflektuję bynajmniej na tę roz­
rywkę życia o 19 razy dłużej od moich współ­
czesnych.

Ale, jakże bym chciał, aSby paru „doskona­
łym gatunkom** rodzaju ludzkiego przeszcze­
pi ono tę możność. Taki naprz. ksiądz poseł Lu- 
tosławski, wyprzedzając życie o tyle diugości, 
naraz znajduje się w okresie żywota o 19 razy 
posuniętym naiprzód.

Jakże nieswojo musiało by być temu, skądinąd 
— bardzo siebie pewnemu człowiekowi. — Mo- 
żeby nawet umarł ze zmartwienia, widząc, że ża­
dna z „pomyślanych** przez nitego koncepcyi nie 
istnieje, nie może istnieć nawet ustawa wyzna­
niowa.

Albo — któryś z panów profesorów uniwersy­
tetu — ■wszystko jedno którego — nie jestem
stronniczy. — Jakże by się wstydził, niósł do do 
mu cenzurkę z samymi pałkami i to z tych wła­

śnie przedmiotów., które w pocie czoła swego 
wykładał tyle lat.

A  jeszcze tylu innych. — Taki pan, obracający 
milionami, jeżeli nie marek — cóż to znaczy? to 
wagonów z wszelakim dobytkiem — nie miałby 
czejn obracać — obróciłby się i umarł z umar­
twienia nad „ogólną stagnacyą**. Tym przedłu­
żenie żywota, z pewnością na nic by się nia przy­
dało.

I  jednego pragnąłbym bardzo. Ażeby arcybi­
skupa ormiańskiego ks. Teodorowicza zachowa­
no przy życiu. Ten człowiek ma dobry humor. 
Więc niechby się śmiał w owe przyszłe czasy z 
tego, co niedawno jeszcze w Belgii o Polsce opo­
wiadał. Wspomnienie tego zjazdu skonfederow a- 
nych pał, pałub i paiąków całego świata było 
by niewyczerpaną kopalnią humoru — za 19 
pokoleń! — Dla tego człowieka, który tak się 
śmiać lubi.

Możnaby dobrać świetne towarzystwo — nie­
co mieszane, bądź co bądź, „doskonałego gatun- 
ku“ .

Natomiast profesor Baudoin de Courtecay 
byłby z pewnością przyjęty do fakultetu każde­
go uniwersytetu — nawet do katolickiego w Lu­
blinie'— w tym czasie o 19 pokoleń odległych od 
naszych czasów. Storo,

- o o o -
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ha się ratować. Pomysł: spuścić kurtynę i nie 
dopuścić do wiecu. Dobrze.

I tak też zrobiono. W  chwili, kiedy ufeonsfy- 
tuowiało się prezydyum, kurtynę zsuwają., od­
gradzając nią, prezydyum od puMiczności. 6 - 

. czyiwista agmaifiKiaend m am  iHaogęłi piroiesŁo- 
wiać, too widzieli, że to jest uowia erazeterawska 
komedya, że to popnostu lcpiny ze zgromadzo­
nych na sali. Wrzawa coraz większa wzrasta; 
zaczęto się domagać podniesienia kurtyny. Za­
częli nawet wymyślać ozłionikotwie Polskich 
Związków. Wszystko nie pomaga. Menerzy NZH 
uje chcą, urządzać wfecu i  nie będą, przemawiać, 
kurtyny nie podnoszą. Tow. Bocian wychodzi 
przez kurtynę i piętnując ceyn inicyatorów w ie­
cu, proei prezydyum wiecu, aby zajęło miejsce 
przód kurtyną. Prezydyum ulokowało sic przed 
kurtyną i rozpoczyna; się wfee, udzielając głosu 
jednemu z linieyaiorów wiecu p. Jędralsfciemu 
lub Kozubskiemu. Panowie ci oświadczyli, iż 
przemawiać nie będą. W  takim, razie praawo- 
dmjiicziący udziela głogu tow. Klapkowi, temu, 
przeciw któremu, toczono najpodlejszą kampa­
nię, temu, który miał popełnić największe nie­
uczciwości wobec robotników,, jak to twierdzili 
NZRowicy. Toiw. Kazek wystąpił na trybunę, z 
podniesień e;m o zolem i stanowczo domagał się, 
aby ci, którzy mieli odwagę przeciwko niemu 
pfflowladzić wściekłą, nikczemną kampanię, któ­
rzy mieli, odwagę zwołać olbrzymi wlec publi­
czny, aby mieli odwagę wystąpić publicznie na 
tym wiecu i  zarzuty swe powtórzyć. Tow. Ka­
zek w  ostrych słowach piętnował i wykazał n i­
kczemną peirfidyę enzeteaowców', którzy tylko 
poaa: plecami, poza kurtynami mają odwagę 
lżyć w najokropniejszy sposób swych przociw- 

: naków.
Enzeterowcy Jędralscy, Kempscy, Maślankie- 

wicze i  j.rmi człotriikoiwie sztabu en®eteiroiwiskiegx> 
stchórzyli. Nie wyszli przed oblicze robotników', 
których okłamali bez,czelnie. Ale za to poszli 
sprowadzić połicyę, aby ta rozpędziła wiec, bo 
nile mogli dłuże j słuchać cierpkich, słów prawdy 
i oskarżeń, ciskanych przez tow. Itozka pod ich 
adresem.

Zjawiła się, a raczej wkroczyła policya na cze­
le z przodownikiem (prosto ma scenę. T e m  Ję- 
drałscy i  Kozubscy czuli się bezpieczni. Wycho­
dzi już kolega Jędralski przed kurtynę 5 oświiad- 
eizia, że mi,o zgadza się na wybrane prezydyum 
wieicu, iponieważ w głosowaniu ma przewodniczą­
cego tow, Angra podnoszono dwoje rąk. Zaratą- 
dzmo powtórne głosowanie wobec policya. I znów 
za tow. Amigrem podniósł się las rąk, a przeci­
wnik nie znalazł się ani jeden. To już był poli­
czek dla Jędralskich, bo wykazało ®ię, że kłam­
stwem jest twierdzenie, że podnbszono dwoje 
rąk.

Takich to sposobów chwytam© się byłe nie do­
puścić do wiecu, na fetorem zdemaskowano 
kłamstwa i  obłudę E. N. R.

To też zgromadzeni, ma sali byli rozgoiyozeni 
i obuńzahi do najwyższego stopnia, że dalsze 
prowadasnie wiacu było niemożliwe tembardiaiej, 
że policya parła do lnzwiązarnia wiecu, co też i

uczyniono. Wiec zakończono gromkimi okrzyka­
mi hańby dla N. Z. R. oraz grzmiącym śpiewem 
Czerwonego Sztandaru.

Przed gmachem Polskich Związków uczestnicy 
wiecu jeszcze się zgrupowali, dopiero tow; Ka­
zek w krótkich słowach powtórnie piętnując -sza-

r'l jj
eherbj N, Z. R. okrzykiem: „Niech żyje *  ̂  
Klasowy** rozwiązał zebranie, a _
okrzyk n«a cześć Związku Klasowego i ' ^ 
ka gromko podnieśli. Tak się skończy ‘ 
dniu dla euzeterowców ich komedya ^  j, 
nowa.

Manifestacyjny strejk powszechny
ZAKOŃCZENIE STRE3KU POWSZECHNEGO

obwieściła Komfeya centralna związków zawo­
dowych następującą, odezwą, ogłoszoną w „Ro­
botniku11 warszawskim z dnia 3 bm.:

Do wszystkich robotników 
i robotnic w Polsce

Towarzysze i Towarzyszki 1
Wobec otrzymanego zapewnieni® ze strony 

Rządu, że milittaryzacya kolei, przeciwko której 
wystąpiliśmy do walki, zostanie betzawSoczhie 
zniesiona, a wraz z nią u&uauęł® zostaną jej sku- 
tiki, Komtsya Centralna Związków Zawodowych 
w  Polsce uchwaliła przarwiać ogłoszony przez sie 
bid strejk powszechny. Tak jak weżwiailiśmy 
Was do podjęcia waftki,- talk dziiś Wzywamy Was 
do jej przerwiaańa i podjęcia pracy iw® czwartek 
dnia 3 marca b. r.

Zawodowo zorganizowany proletaryat polski 
wystąpił do wiatki w obronie swych 'Ogólnych in­
teresów,, swych, zasadniczych praw i swojej go­
dności i  z  miałki tej wychodzi zwycięsko. Mło«te 
organizaoya nasza zdołała oprzeć się naporowi 
.przemocy i  gwałtu, nie ulękła się sądlów dora­
źnych, aresztowań i  represyi i  przez swą solidar­
ną postawę i ofiarność nakazała liczyć się ,z sobą 
i ze swoją siłą. W  przeciągu dwu dni, baz przy- 
ĝ oitotwiainia, na rzucone hasło stanęły fabryki, ko­
palnie i  warsztaty, na, rzucone hasło setki tysię­
cy robotników opuściło pracę. Żadne kłamliwe 
sprawozdania burżuazyjnych pism nie są w  sta 
nile osłabić wrażenia naszej walki,, nie są iw sta­
nie osłabić ujawnionej gotowości bojowej i siły. 
proletaryałiu, pomimo zaciekłego .przedwdiziała- 
niia ze strony wrogów, podkopujących nie tylko 
z zewnątrz, ale i z wewnątrz solidarność klasy 
robotniczej.

Celu naszego, którym było pornaaenio klaisy 
robotniczej do protestu przeciwko militaryzacyi 
— dopięliśmy. Narzuconą walkę przyjęliśmy — 
i  .pokazaliśmy, że klasa robotnicza nie zniesie 
obojętnie zamachów' na swoje praiwa i wwlnośei.

'W poczuciu spełnionego obowiązku -wzywa­
my wszystkich robotników, którzy stanęli na 
nasze wezwanie, aby niezwłocznie wrócili do 
pracy.

Towarzysze i towarzyszki! Wróćcie do pracy, 
pamiętając, że strejk ostatni, to jeden z epizo­
dów wielkiej walki polskiej klasy robotniczej o 
wyzwolenie społeczne. Walka ta triwia z niesłab­
nącą siłą,, acz w  różnych formach — i skończy

się zwycięstwom.
Wiznuacniając swe organizacye, ' '1s5n] ’ ’c 

i pogłębiając solidarność robotniczą-, .^ a ^
lej gotowości bojowej do walki o s^0Je f  
w  wytrwałym pochodzie naprzód °S1V~ 
■wielkie cole ruchu robotniczego. ^

Komisya Centralna 
Zawodowych R*pi*cJ ^

Warszawa, dnia 2 marca 1921 r.

^Dziedzice. Dwudniowy strejk protestu/ ^ 0- 
padł w  tutejszym okręgu przem ys^T®  
awijąco.yW myśl uchwał Centralnego y i(,. jjr 
Wykonawczego PPS i Centralnej KonWW 
sowych Związków-, zawodowych, wszj Y Wi­
tnicy porzucili wtarstaty pracy, by wyj6C, 9ko4* 
ce w  celu zaprotestowania przeciwko ^ 4 fi‘ 
skina rozporządzeniom rządu, by 
miać swoją solidarność z® zinijiitaryz<>wa’‘1̂ f #  
łejarzatmi. Przeciągły, prawi© kwadrąh^ 
cy gw3Zd! kopalnaamej syreny na ,,Siles1J )P, 
sło do wstrzymania pracy w ,
nych fabrykach. Górnicy ze „Silesii“, c I 
robotnicy z „Vacum 011 Company1*, zc »®1 
cy“ i  .,Brykietki“ przyszli w  pochodzie 20 ‘d gfl 
fabryk z sztandararni na czele na plaC P 
rzec kolejowy w Dziedzicach i szary tlumje $  
ten obszerny plac. O godzinie 1 w  Poin\ei0. 0  
było się olbrzymio zgromadzeni© pod & 
bem w  ogrodzie p. Schnę ebauma, przy  ̂t# 
przeszło 4 tysięcy ludzi z kopalni i fiat»T 
że kolejarzy. Zgiomaidzoni, powołali ° ia 0™£ro 
dniczącego tow. Rumiana ze „Siiesdi1, 
go tow. Dzida z . „Vaouum“, sekrotarz^^j 
Pająk. Tobu Crnma z Białej przenr®"'^ 
wżburzo-nego tłumu, wyjaśniając zna®2®^. 
dniowego sitrejku prafcestującego, p i^ 111̂ 
myślne a robotników krzywdzące z^1®Kgfi \ 
rządu/ haniebno stanowisko rodzimej 
wzywając klasę pracującą do jaknajso1̂ ^  
solidarności w celu złamania aorgaa1® ^ .^ ^  
wslec-znictiwa, poczem przedłożył zgrort9.,

njrm odpowiednią razolucyę, którą uch.'XXV UUIJOU \ ł J, J  ^ j  J.Y L'Wi <£? < i 1

wśród burzliwych oklasków; PrzemaWiiâ c;,;j{l1 
eze tow. Piotrowski, przedstawiciel nie'11*1 gj? < 
urzędników prywiartnych solida,ryzujący0̂ v d̂#J 
całym prolotanyatem i tow; Danel, P'1’2® vo# 
c-zący Z. Z. K. w  Deiodzipach, btóay &
im leniem zorganizowanych kolejarzy 
iw tej ciężkiej dla kolejarzy chw ili 
czenie przemówił tow. Ptuman, .poceeą0 
nowia.no „Gzcrwuny Sztandar**. Po odśP1,

Na

PRZECŁAW SMOLIK 
(CZESŁAW WBOGKIł

Sześć lat na Dalekim 
69 Wschodzie

(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej)

Opis wrażenia, jakie pozostawiła w mojej pa­
mięci Japonia, niie byłby zupełny, gdybym nie 
wspomniał o współczesnym japońskim pnzemy- 
śle. Współczesny przemysł japoński — niezmier­
nie dzdi| wisizeichstronny i  ruchliwy — jest zara­
zem zupełnie adiennonailiaoiwany dzięki bezkon­
kurencyjnemu jego panowaniu na wschodnich 
.rynkach od czasu wylmcłra światowej wojny. 
Gdy: poowia. o współczesnym japońskim prziemy- 
ślo, to zapomuma się manocowoli o wszystkiem, co 
jest W' Japonii i Japończykach piękne, zadziwia­
jące i godne pochwały, a na usta cisną, się słowa 
potępienia i  lekceważenia... Takiej tandety, jaką 
zarzuciła Syberyę i  Rosyę Japonia przez ezais 
wielldcj wojny, i  której do dziś pełne są maga­
zyny i handle japońskie na, Wschodzie, świat 
jesizcK® dotąd, nie widział! Była to najbrutalniej- 
śfe  cksploatacya-, jaką chyba stosowiali niegdyś 
pierwsi odfaywcy Ameryki, Australii lub cen­
tralnej Afryki, którzy aztekom, papuasom i ka- 
frótm oddaweli szklarnie paciorki i drewniane 
„grajcarki.** zta. szczere złoto i dyamenty! Korzy­
stając z ciężkiej sytuacyi w jakiej .znalazła się 
Rosya w  czasie wojny i rew-ołucyi. skutkiem 
odcięcia jej od. wielkicb przemysłowych cen- 
tiróiw1 Zachodu, Japonia zasypywała ją. samym

śmieciem najobrzydliwszymi surogatamiiiimita- 
cyami tkanin, wyrob. ae skóry, chemik., medyk., 
szkła, poircelany itp. Wywoziła z Syberyi złoto, 
futra, skóry, tłuiszozo, zboże, a dawała wzamiau 
wyroby, urągające wszelkiej najprymitywniej­
szej nawet etyce i. przyzwoitości, obowiązująecj 
w praemyśle i handlu na całym świecie. Japoń­
czycy tek frymaa-czyli swą. dobrą niegdyś opinią 
na Wschodzie, popełniali pod wpływem gorączki 
złota tak haniebne oszustnua w Syberyi (firmy 
japońskie sprzedawały Ro&yi stale w ślicznych 
opakowańiach kredę lub cukier w  proszku jako 
chininę, salicyl, aspirynę itp.), że wiele trudu i 
wiele czasu kosztować będzie Japonię, jeśli %9 - 
chce (w> przyszłości naprawić swą dzlsłojWą opi­
nię na Wschodzie, Wielu z nas wpadło również 
i  niejednokrotnie, ale nie było wyboru: japoń­
skie trzewiki, które kupowaliśmy w Mandżuryi 
i  Japonii rozłaziły się tV kilku dniach; porcela­
na — to było malowane kruche szkło „mleczne**; 
walizy skórzane — to była tektura,, obciągnięta 
cieniutką skórką,; hełmy korkawie — to był gra­
by papier, napuszczony klejem, oklejony od we- 
winąitirz cienką wtarstmoką korku, od zewnątrz — 
płótnem.; kapelusze „panama** — to była tkani­
na z papieru; perty — fałszywe; .brona — to o- 
łóiw, powleczony napowśberzctai cieniutką. b!.a®ż,- 
fcą metalu o barwie brońzu; kość słoniowa — to 
kauczuk, cellułoza lub kazeina, wyroby za słota 

fałszywe. A wszystkie te imitacye sprzedają 
Japończycy z®, towar autentyczny i za bajecznie 
wysokie ceny, korzystając z braku uczciwego 
współzawodnika na wschodzie! I obawiam się 
poważnie, że ta nikczemna spekuiacya japoń­
skich pi‘»eniysłowcó|w i kupców może oddziałać

•demioraliiaująco i  na resztę japońskieg°,_ jjgj $> 
cżeńsfcwa i doprowiadzić prędzej ozy 
lozkiadu i  upadku ten piękny kraj i ten z 
i  silny naród.

V>
Oś mdnii staliśmy na kotwicy w NagaS8: 

całych dniach od wczesnego ranka do P° je- 
wleeziora błąkaliśmy się po ślicznean 
go blłżsizej j dalszej okoliicj; zwiedzając 
liczne świiątyni© buddystyczne, mu®ea,_&*  ^  
po europejsku uraądzone szpitale. Kapi'ta,D. <#' 
nie znalazł w Nagias.aki tego, czego szukał ^  
tek nasz ruszył widalsiządrogę w tyto /  pyt!1 
stanie, w  jakim tu przyjechał, t, j. baz z,8' 
tych instałacyi, które, nam angielska adD 
eya Prtiyóbiecała. — Przy silnie falując_eu ^  
rzu po tylko co przebrzmiałym „tajfun10 ^  
ścsiliśmy z żalem przepiękne brzegi. Stal®1*-^}^ 
wziął teraz kurs wprost na południe pr®0* .^ ^  
akie Morze, zdążając do wielkiego aaigi0*11'' ^  
portu Hóng-Koiig, Dla mnie pięeiodi£ó°'v'' 
dróż ta była torturą bez koaica, gdyś ?&11 
silnego kołysania się statku zapaidłem 
ską. chorobę, w  której pawną ulgę. c z u l^  „  t* 
wtedy, gdy leżałem nieruchomo na w'z,Il!' 1® 
mojej drewnianej skrzynce pod pokład®/'"^of 
szczęście dla mnie i dla, tak lichych, jak j® ^ i» 
skich wilków**, z pośród pasażerów „Jaro®* ̂ ©50 
poiwdeirzte było raczej chłodne, niż ciepło, & ’ p  
przeważnie chmurami zacią-gnięte. Już 
ponskiom Morzu 1 w  Nagasaki obserwow ,0 
■wii,cczarami ciekawe zjawisko fosforescoh-W 
rza„.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przewodniczący zgroma-

tu koletew^p1*̂  toedzislę na wiadomość o strej- 
Dom Lndoww1 3p°}nym> liczne rzesze napełniły 
i'»tnikm,- ,t-, f o iK ra., dkc^c steroryzować mc-

«X ®  l * N  l n m * W m
czas to m»vJ ^ ^ ^ lo w a ła  iegitymacye.? Vv ów 
go. któi.Q;r, rz» °  maszynistę Wismiewiskie- 
przytausfim ^ ^ a iT zo w a u o  i wraz z innymi 
n° mu tjto- P^ ^wiono Przy śnibsztaku. i  ka-za- 
Piochliwwi - aĆ ^  ^'aaaateicie. By podziałać na 
wojskowiL-rh ars&afcowiiano i  odstawiono do sądu 
palaoĵ a, r w i  maszynistę Antoniego Wernera, 
Oa ra,7,;.c v.;mczuJia i  trzech palaczy nieznanego 
irmy terro a^ ’.ls'^a' Poza polieyą zarządzono i  
Pracy -opT,™. niezgiaszającym sdę do
poaoibnvf.ii ttl,e wypłacono. Mimo tóluch i tym 
krze ^ stoejk. naogół wypadł -do-
■C2ym W muędszie eoBpod&v-
Sizta.lv krtiin ’̂ w  przerziażnej części w,ar-
Praedsielhir,^6’ 0a'az l o t n i c y  w prywatnych 
cyjaig o^ 5j  Vacłl wstrzymali się demoitsira- 
n°ści rnw to  Cy>. b a d a ją c  tem dowód solidar- 
•koieiarza.Jf1̂  2 walczącymi o poprawę bytu 

ód st G"lW'eaK>SwdełŁ istaiaio wyłamanie 
sfcreikii „  u> ^yła to jednostka pochopna do 

j Ł§T°taadxeniu, lecz aa mało uświadomi Op"—-
-asm 

,*aw©r*ao_

■y<?«

Si-ę ^  g, ^zasu
t̂oejkn -n U> 33iy*a to jednostka pochopna do 

ariona 0 a' ^^^actoeniu, lecz za mało uśwdada- 
Wv i ^ wiązkach względem w-spólnej spra-

Wodowej • r  ro®,£a® Centralnej Komisyi za- 
go Pp «  „1 ̂ Centoalnego Komitetu Wykonawcze­go Pps r k . s °  ztomafteiiu wykoaiawcsze- 
dniowesr, ,oiad!Cy jaworzniccy stanęli do dtwwt- 
2S lutego -S , '’3iU- ^'a witolkim wiecu odbytym 
^^m adzeń-01'1̂ 0110 następującą rezolucyę: 
^Wudaiowwi1 1*0'liOł'niiCy i robotnice protestują 
WszeęhńyJT nuainifestacyjnym, strajkiem po- 
tow-aniu n - 1>rzec*w nieroztropnemu zmilitary- 
którzy nie 292 rz '̂d Praicoiwtaików kolejowych, 
Przez jvfl rj Oaog '̂c ®to doczekać uwzględnienia 
wdi di*os ^łosimydi ich postulatów, postano- 
i gwaâ anc * walki zdobyć poprawę bytu
toiłitaoy^,yt. 1? aw swego Związku. Zarządzenie 
którzy ok«Ĉ  •3eSt' ^ ^ n e m  dla masy kolejarzy, 
toyotyZm wielokrotnie swój prawdziwy pa~ 
chw-iiach1 S ^c w krytycznych dla Polski 
fgromad&L041,1'011̂  i  jego mienia. —
tonych n stwierdzają, że w obronie za gro- 

^ asy robotniczej walczyć będą 
ści s tanrie 5  ̂ * nie ustaną aż sprawiedliwo-
Ptołetary;at!1§ i5ado^15* Nie,cli ®yje zorganizowany

toy jJ ^ ® ^ y a|apoteki, Strejk w Gliniku i oko- 
®l«lły' Jajjjp Powszechny. Przez pełne dwa dni. 
garnęło w raaszyn i  rafinerya. Bezrobocie o- 
Lipinla \viyst5i3e kopalnie jak Libusza, Siary, 
toaz Wg2v Kryg,  Kobylanka, Harklowa 
dkie. !Roh„,+ - e średnie przedsiębiorstwa gorli- 

nicy niechętnie wracali do pracy.

k r o n i k a
Kraków, 5 marca. 

Przykład Idzie z góry
aby \v j ^ 2Wa‘ kopców, przemysłowców i t. d., 
w ten naiw D'8 Ponosili cen, chcąc widocznie 
siąc postPr y/ posób wstrzymać na jeden mie- 
^aniftir, dr°żyzny. Wezwani poszli za we-

>ostPnQy/ pOSÓb wstrzyma«  na jsden mie- 
-"aniem rozy zny- Wezwani poszli za we- 
do nie^o SL , amą szczerością, z jaką rząd sam 
1 kdea0 ^ 2astosował: rząd podwyższył z dniem

mag;-strat krak 6n1 .wyroi3ćw tytoniowych, 
ceny. Skoń^ > P°zw0^ł hawiarzom 
a mimo tn Zy *ul_y ’ ceny wcale nie spadły, 
'v 'elkiPtrn „ rP td widocznie uważa, że dokonałT i cs°  dzieje, u„ ..... „J , _____   j^isCiea-f) rk • ' ”  iUUbńlłlC Uwaóu^ óv5 110110113
^yższyi o Zlela’ bo ,pż od 1 marca znowu pod- 
P1'zykłario'rny.cy» ar i węgla. Czemuźhy za tym
idriT̂ .̂  ^ Ule mieli fpwmfluyw V—r*«kowscy ?
pOticz

r - - — V,., pójść np. r.ryzyerzy kra- 
0 toż poszii i to nawet skromnie:Podczas ni vSZ poszii i to nawet skromnie 

100°/ fp(y  rzdd podwyższył ceny cygar ,
 ̂ 2a< te sk'^yerZy - dołożyli sobie #tylko" 25%. 

Bo któż *ahm^?f§ natoży im się wdzięczność.
0 125°/ 2  p 0Q'toy Im podwyższyć swą taryfę 
Ptowa, 0*!J.Vzytomy przecież, że w Polsce niema 
Wyższyć c zabraniałoby rzemieślnikom pod-

To też 'er̂ y .wedie ich dowolnego uznania, 
ba, nietylkn ™y- śbotkj tego stanu bezprawna,
1 przy ka^? Wldzimy, aie odczuwamy je codzień 
^tokarze0/ 3 sP°sobności na własnej kieszeni. 
Wynosząca przyzoab robotnikom podwyżkę, 
a o ifa n, ^tocałą markę na kilogramie chleba, 
wyżki? 0r°żai teraz chleb z tytułu tej pod-

nie m o l / c“aie *akie przykłady i jeżeli rząd 
Przepró\va i -0- §U dwu‘etniego istnienia Sejmu 
zyskiwao7TrZ ustawy, która utrzymałaby wy- 
toyśli na l , W ryzacb» to widocznie rząd nie 
zny. p0 ‘j et'y° wziąć się do zwalczania droży- 

zw ięc sypać ludności piaskiem w oczy?

Gzaa ołwisrania sfelspćw, kiosków i baćek t  wodą 
sadową, sisstksmi i eukisrksml Na podstawie o* 
pinii inspektora prany krakowskiego okręgu pre- 
zydyum miasta dozwala właścicielom Sklepów, 
kiosków i budek, którzy żajuauią się wyłączni* 
sprzedażą wody sodowej i wód Mineralnych, 
oraz napojów chłodzących i wyrobów cukierni­
czych do spożycia na miejsen i posiadają upraw­
nie przemysłowe wyłącznie tylko na te artykuły, 
na sprzedaż tychże artykułów przez cały dzień 
do godziny 9 wieczorem tak w dnie. powszednie, 
jak i w niedziele i święta. Zarazem zwraca się 
uwagę tych właścicieli sklepów, kiosków i bu­
dek, którzy obok wody godowej trudnią się 
sprzedażą innych artykułów, jak np. owoców 
itp., iż winni swe lokale handlowe mieć otwarte 
stosownie do obowiązujących dotychczas norm 
otwieranie sklepów spożywczych, tj. od 7 rano 
do 12 w' południe i od godziny 8 do 8 popo­
łudniu w dnie powszednie, zaś w niedziele 
i święta lokale handlowe mają być zamknięte.

Otwarcie koszyków zbiórkowych, do których ar­
tyści krakowsk=ch teatrów zbierali datki na ple­
biscyt górnośląski, odbędzie się dziś w sobotę
0 godz. 11 przed poł, w sali konferencyjnej 
magistratu, I p. Przy otwarciu puszek i oblicze­
niu rezultatów zbiórki obecui będą przedstawi­
ciele banków', komitetu plebiscytowego, komite­
tu obrony kresów zachodnich oraz grono arty­
stów.

Sól za Suty, Od 9 marca wydawać będą skle­
py rejonowe i konsumy sól za luty na .kupoa 
górny 143 i 144 legitymacji zbiorowej po 1 kg 
na osobę, a to po 25 dkg warzonki i 75 dkg 
szarej mielonej II gatunka w cenie: warzonka 
po 10 mk, szara mielona po 6 mk za 1 kg.

Z teatru im. J. Słswsckisga. Dziś i jutro wie­
czór komedya Fiersa i Croisseta „Powrotu 
W  niedzielę popołudniu po cenach zniżonych 
wesoły spektakl złożony z „Teatru cudowności* 
Cervantesa i z „Sługi dwóch panów* Goldoniego, 
W  poniedziałek „Orlątko* z p. Białkowskim,

W najbliższych dniach przybywa do Krakowa 
jeden z najznakomitszych artystów polskich, 
Adwentowicz, pozyskany przez dyrekcyę teatru 
na dłuższy przeciąg czasu. Z jego udziałem 
grany będzie „Hamlet", następnie dramat Ritt- 
nefa „Don Juan*, oraz nieznana u. aas sztuka 
A. Strindberga „Taniec śmierci*, w której 
świetny artysta Stwarza wstrząsającą kreację 
kapitana Edgara,

Z teatru Sagsteia, Wieczór dzisiejszy wypełni 
w Bagateli arcywesoła „Kiki* Piearda, która 
grana tak świetnie bawi zawsze wszystkich ser­
decznie i gromkie wywołuje oklaski. W  nie­
dzielę popołudnia na ogólne żądanie powtórzone 
będą „Magdalenki*, a wieczorem „Nieporównany 
Crichton*.

Nucs pieśni i fcumaru artystów warszawskich, 
zapowiedziane w Bagateli na dzisiaj i jutro 
(zawsze o 11 W nocy) wypadną bezwątpienia 
świetnie. Artystyczny program, wyborny dobór 
sił wykonawczych, humor i piosenka, oto jeg® 
atuty, zapewniające powodzenie kasowe i uzna­
nie publiczności. Pozostałe jeszcze bilety naby­
wać można przy kasie teatru.

Odczyt. W  sobotę 5 b. m. wygłosi prof. dr 
Józef Piasecki odczyt p. t, „0  istocie piękna
1 sztuki" w lokalu Z w. filareekiego przy Alei 
Krasińskiego 23. Początek o godz. 8. Dochód na 
plebiscyt górnośląski.

Odczyt na tsmat „Przemysł włóidenfiiozy* (far- 
biarstwo włókien) odbędzie się w dniu o marca, 
tj. w sobotę o godz. 7 wieczorem w sali wykła­
dowej miejskiego Muzeum przemysłowego im. 
dra Baranieckiego, Smoleńsk 9. Odczyt wygłosi 
inż. J. Kunstmann z Rakszawy.

Zebrani® inwalidów, wdów i sierot odbędzie się 
8 marea o godz. 9 przeripeł. w sali domu robo­
tniczego w Podgórzu, Plac Berkowskiego l i .  Na 
porządku dziennym sprawozdani® zc zjazdu dele­
gatów w Warszawie.

Drukarze krakowscy urządzają w niedzielę dniii 
6 marca o godz. 8 i pół wieeas. w lokalu własnym 
Ryn,tek gł. 12, III p. „Wieczorek plebiscytowy" 
nauzykalno-wokainy. — Drugą część wieczoru wy­
pełni łaskawym współudziałem ulubieniec Krakowa 
p. L. Wyrwiez.

0 stcsuRkSch ws fahrvt« suktornjezcj p. Piass- 
ćMsgo pis-że nam Zwkyźek robotników przemy’ 
śłn spożywczego: P, Piasecki* w5kśc:«iel fabryki 
wyrobów eokiemicżych przy ul. Szlak 25 w Kra­
kowi® i jtegó bratowa'p. B. Piasecka pozwalają 
sobie aa takie p©s‘ópc»wahie Wóbee roboinle 
w tej fabryce aatrudrdóńyeh, żte musimy się tem 
publiozaie zająć. P. Piasecki, zbo.eac0.Dy fabry­
kant wy?s'uca robchiice na bruk bez H-dnio­
wego wypowiedzeai®. jtóżeii która z roba! nic aie 
umie ślę przypodobać p? Piaseckiej. Pani ta u- 
iywa nafardynat-ftiejsżych słów cśó robotnic, jak 
świnią, krowa, drinie, koczkodony, ęsiekrwi® 
i t. p. Jeżeli która z robotnie zwróci uwagę tej 
pani aa jej preynarae wyrazy, wtenczas p. Pia­
secka popada w szał wściekłości :i leci do p. 
Piaseckiego, by tę robotnicę wyrzucił z fabryki. 
Posłuszny p. Piasecki bez żadnego uzasadnienia 
'wyrzuca óaną robotnicę. Zaznaczamy, że w tej 
fabryce płace wynoszą po 60—80 Mir dziennie 
i to dla robotnic po kilka iat zatrudnionych. 
Radzimy p. S. Piaseckiej, by nauczyła się po 
ludzku obchodzić się z robotnicami, gdyż czasy 
niewolnictwa jut minęły także w tej fabryce 
słodyczy. Robotnice, zorganizowane w swoim 
Związku, potrafią na przyszłość przyzwyczaić 
p. Piasecką do postępowania ludzkiego. P. Pia­
seckiego zaś wzywamy do przestrzegania ustawy
0 14-dniowem wypowiedzeniu pracy.

Wielki pożar w Psdprau. W piątek wybuchł 
pożar w fabryce wyrobów- mierniczych „Craco- 
via“ w Podgórzu. Zapaliło się w suszarni drze­
wo. Ogień zniszczył S wagony tego małeryału. 
Przez 3 godziny pracowały dwa piutony straży 
pożarnej nad zlokalizowaniem ognia, aby nie 
dopuście do przeniesienia się na sąsiednie ba­
raki, Szkoda bardzo znaczna.

Wystawa akrastźioBfsh rzeszy. Dnis 9 bm. od 
godz. 3 do 5 popoł. w biurze policyjnem pod „Te­
legrafem* wystawione będą do oglądania skradzio­
ne rzeszy.

Za sp«kaiae|6 walutowa aresztowane Cirlę Frie­
dman i Chaję Flach z Rzeszowa. U pierwszej za- 
kwesłyonowaae 601 dolarów, u drugiej 259 doi, 
Pod tyra samym zarzutem przytrzymano Arons 
Ptakewskiege 1. 38 s Brześcia Litewskiego i Mar­
kusa Grunherga z Krakowa. Ten ostatni posiada! 
sumę około 3 milionów 500 tysięcy marek, które 
prawdopodobnie miał przewieść za granice, usiłu­
jąc przekupie komisarza poljeyi 10.000 mk.

Wiejska psskarkai Za pobieranie nadmiernych 
cen 28 ziemniaki urząd walki z lichwą w Krako­
wie skaza? Władysławę Bogacżdwnę z Wawrzyn- 
czyo aa grzywnę 3.000 mb i konfiskatę ziemnia­
ków. Bog&czówna żądała bowiem 1,500 mk zą 
100 kg ziemniaków, gdy cena targowa wynosi 
850 mk-

Ukaranie pisrwszag® rzezrsiks w Krakowie. Urząd 
wałki 2 lichwą skazał rzeźuika Teodora Kopczyri- 
gikiteg® z ul. Zwierzynieckiej na grzywnę 6 000 
mk za lichw© wędlinami.

Z* ilełwę sodą amoniakalną skazano niejakiege 
PreisSa W Podgórzu na karę 80 dni areszin lub 
grzywnę 20,000 mk. Ponieważ PreisŚ nie posiadaj 
uprawnienia przemysłowego sprawę przekazane 
magistratowi.1

Rradzioźo S arosztAwaRla. Pclieya aresztowała 
w Krakowie Jakóba Łaciaka za kradzież magnetu 
automobilowego wartości 25.000 trik na szkodę 
inż. Jana Kowalskiego. —  Za kradzież garderoby
1 bielizny wartości 250.000 mk nś szkodę Jakóba 
Horowitza w Krakowie aresztowano służącą Zofię 
Wojakowską u której zafewestyoaowano większ;. 
gotówkę i książeczki wkłaukowe na większe kwo­
ty, — Zte paserstwo aresztowano Abrahama Ma* 
nasiewiteza, który sprzedawał kradzione w fabryea 
Kalmusa grzebienie. Szkoda znaczna.

Koncert?/ orkiestry smyczkowej. Znana w Kra­
kowi® kawiarnia i restauracja „Odrodzenie* ptzy 
ul. Sławkowskiej 80 założona jak wiadomo —- 
i do tój chwili prowadzona osobiście przez oby­
wateli uchodźców wschodnich kresów Rzeczypo­
spolitej, wprowadza z dniem dzisiejszym codzien­
nie bOBteteria muzyki smyczkowej, które odbywać 
etę będzie W porze obiadowej tj. między godziną. 
1 a 3 oraz wieczorem od 15 ba?, od godziny S-ej 
de 11-ej. Batuta spoczywa w rękach wytrawnych 
muzyków-bapelmiśtrzdw pp. profesora Dłuskiego



(w południe) Ronsuszuika ze Śląska (wieczór). Spo- 
d ziewać ssę należy, że koncerty te będą mitem 
uzupełnieniem wytwornej atmosfery tej kawiarni, 
która potrafiła sobie zdobyć w szeregu krakowskich 
restauracji jedno s pierwszych miejsc, a wśród 
lepszvcb sfer naszego miasta całkowite uznanie, 

—- 8 5 0 - :

Z POLSKI
Ma poiitochafes warszawskiej letnie półrocze 

rozpocznie się 4 kwietnia.
feda m. Paryża w Warszawie, W początkach 

maja odwiedzi Warszawę delegacya radców miasta 
Paryża. Będzie to rewizyta, na wizytę radnych 
miasta Warszawy, którzy przed kilknmlesiącami 
złożyli Paryżowi pozdrowienie imieniem stołeczne­
go miasta Warszawy.

Zwalczanie pssKarstws. W Warszawie prowa­
dzone jest w dalszym ciągu zwalczacie paskarstwa, 
a następstwem tego jest aresztowanie Sylwestra 
Grudzińskiego, właściciela hotelu Saskiego i Wła­
dysława Pfeiffra, właściciela fabryki gai barskiej 
przy ulicy Smoczej. W ciągu dnia wczorajszego 
w ydzia ł śledczy w daiszym ciągu dokonywał opie­
czętowania składów paskarskich i kantorów, zaj- 
mojaeveb się ekspedyowaniem towarow. Opiecze- 
towąno przeszło 40 magazynów,

“  li O
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Teatr Sm. Jut Słowackiego 
Sobota; „Powrót".■
Niedziela: popoł.: „Teatr cud. Sługa dwóch. ps- 

nów"; wieczorem: „Powrót
Teats „Bagatela"

Sobota 'wieczór: 
o godz. 11 w nocy noc artystów -warszawskich'. 

Niedziela popoł.: „Magdalenki"; — wieczorem: 
„Niezrównany Cricbten.".

Poniedziałek: „Kiki".
Wtorek: „Kiki".

Teatr powssestraf
.Sobota popołudniu: „Romeo i Julia", 

wieczorem: „Bohater kaukaski".
Operetka w KowffiścAEsh 

Sobota: „Miszka magnat®.
W ykłady w B a rn u  artystów (plac św, Ducba) 
w  śaizg fisie arakcwskEsno Związku literatów  

Początek o eodz. 8 wieczór.
Sobota: Józef Flach: „Poezya a rzeczywistość. 
Niedziela; Na dochód sędziwego literata „W ie­

czór autorów" ze współudziałem J. Flacha, E. 
Haeckera, E. Leszczyńskiego, E. Łuskiny, J. 
Pietrzyckiego, M. Sayjkowskiągo, A. Waśkow- 
skiego i- E, Zechentera,

Sellegium wykładów Barakowych (Rynek główny 
Linia A - B  L  39)

Sobota: prof. dr Józ. Reiss: „Twórczość J. 
Brahmsa" (z ilustr. muz-).
Odczyty w Muzeum przamyslowem Im. dra 

Baraaieckfeoo;
W  sobotę 5 marca: Int. J. Kuutsmann: Przemysł 

włókienniczy (Farbiarstwo włókien). Cz. V. 
Zjsfinoozeale Imtailgeneyl pracującej 

'Czytelnia Robotnicza, Dunajewski 5, II. piętro) 
Początek o godzinie ? wieczór 

Wtorek 8 marca: red. E. Haeeker: „Zagadnienia 
organizacji pracy w dobie dzisiejszej®.

NaGóraymSIąsku
jeden kościół kaiolioki przypada na 4.377  
katolików, jeden kościół protestancki 
przypadą na 1.676 protestantów. Tak 
przez popierani© protestantyzmu starań© 

s.ę niemczyć ludność po.ską!

KURS-  HANDLOWY P ro tM Y  CZA
rząd. upow. z prawem wydawania świadectw od 16 marca, 
■4-niies,, 15 godzin łygodn., 5 przedmiotów, 500 mk mieś. 

Wpisy: ul-<* ©onąt»«® A. §, b:u<-© oari«t»n i.

Klerykalni oszczercy
Ostatni strejk generalny w Krakowie wypro­

wadził zupełnie krakowską reakcyę z równowa­
gi. Prasa burżuazyjaa brukowa i ta „poważna® 
sypnęła gradem obelg. pod adresem strajkują­
cych‘ i kolejarzy, me szczędząc nikczemnych śn- 
synuacyj o denuneyaiors&lch teuuencyach pod 
adresem wybitniejszych jednostek z PPS, zna­
nych ze swej obywatelskiej działalności w kratc. 
Radzie miejskiej. Brukowiec zużył cały swój 
słownik najordynarniejszych i najnikczemniej­
szych zwrotów i wyrażeń celem zohydzenia tatc 
strajkujących, jak i kierowników sirejku. Naj­
pierw starano się przedstawić strejk jako „zbro­
dnię przeciw państwu®, aranżowaną przez ży­
wioły bolszewickie, a wreszcie stwierdzono, że 
strejk zupełne (!) zrobił fiasko. Zdaniem bru­
kowców „męty z przedmieść i zaułków, wiedzio­
ne nadzieją rabunku"', oraz że „wyszło na ulicę 
może kilkudziesięciu prawdziwych kolejarzy®. 
„Glos Narodu® twierdzi, że pod pomnikiem Mi­
ckiewicza zgromadziła się „grupka zdeprawo­
wanych osobników®, czyli, że strejku prawie 
nie było, zdaniem reakcyi, która jednak nietyi- 
ko artykuły, ale całe strony dzienników poświę­
cała zohydzaniu i spotwarzaniu strejkujących!

Niedość tego. Klerykali nie zadowolnili się 
rzucaniem kalumnii i kłamstw w prasie, ale po­
stanowili ©mówić a właściwie zohydzić strejk 
i PPS na zgromadzeniu. Zwołali też klerykaii 
do lokata przy ul. Tomasza zgromadzenie, które 
odbyło się we czwartek 3 b. rn. przy udziale 
członków klerykalnych organizacji. Pierwszy 
przemawiał p. Miandwski, redaktor „Głosu Na­
rodu®, powtarzając wszystkie kłamstwa podane 
w dziennikach burżuazyjaych przeciw strejkowi 
i PPS, jak n. p. że sirejk urządzono na to, by 
państwo polskie zgubić (sic!) i Śląsk Górny za­
tracić, dlaiegoto p. Witos musiał zmilitaryzować 
kolej, by ratować (!!) ojczyznę! P. Mianowski 
napadł na posła tow. Daszyńskiego, twierdząc, 
że wraz z komunistami wystąpił przeciw pań­
stwu i Naczelnikowi i t. p. kłamstw. Naturalnie 
klerykalny kalumniałor postawił rezolucyę pię­
tnującą PPS razem z komunistami jako wro­
gów (!!) państwa.

Drugim „mówcą® był ksiądz Kasorzyk. który 
w ordynarny sposób szkalował PPS a w szcze­
gólności napadł na posła tow. Klemensiewicza, 
który, zdaniem księdza, namawiał (!) kolejarzy 
do strejku. Wkońcu „przemawiał* jakiś urzędnik 
kolejowy (podobno Rogosz), który powtórzywszy 
wszystkie brednie swych poprzedników, rzucił 
oszczerstwo na' tow. Daszyńskiego, jakoby on 
pobrał od rządu (sic!) 40 do 50 milionów marek 
na agitaeyę soeyaiistyczną, że jest zdrajcą pań­
stwa i Naczelnika (od kiedy to klerykali poko­
chali Naczelnika państwa?* i że musi tow. Da­
szyński zginąć ze wszystkimi przywódcami PPS,

Wkońcu klerykalny oszczerca napadł na tow. 
Rosenzweiga, na posła Bobrowskiego, no i na... 
Drobnerów, że za pieniądze bolszewickie (!!) kie­
rują strejkiem. Nareszcie zabrał głos i p. Gołąb, 
deklamując bzdurstwa swych księżych nauczy­
cieli i grożąc swymi „stróżami katolickimi®.

Na zgromadzeniu tem znalazł się tow. SrocbaS, 
który w sposób stanowczy odparł klerykalne 
oszczerstwa, dając należytą odprawę klerykal­
nym kaiumniatorom. Komuniści —  wskazał 
mówca idą razem z endecyą przeciw PPS 
i dzięki właśnie "intrygom i wichrzeniem ende­
cko-komun'stycznym na kolejach panują za­
mieszki. Napiętnował wkońcu wystąoienie ks. 
Kasprzyka i urzędnika Rogosza, wykazując całą 
nikczemność twierdz =ń tych panów, jakoby tow. 
Daszyński brał pieniądze od rządu na agitaeyę, 
a tow. dr Bobrowski, dr Roseozweig i dr Józef 
Drobner byli komunistami i pieniądze bolsze­
wickie pobierali, Nikczemnością są te twierdze­
nia. skierowane przeciw ludziom uczciwym.

Zgromadzenie miało momenta burzliwe, do 
głosowania nie doszło i oszczercza rezolucya 
klerykała Mianowskiego uchwaloną nie została.

Fakta powyższe świadczą, jaką bronią walczy 
dzicz reakcyjna. Kalumnia, oszczerstwo, insy­
nuacja i denuncyacyą, oto środki walki naszych 
kkrykałów.

SIJM
tszawa, 4 n,arC* :
wniosek koiH* y 

WiieńszczyznT

(PAT) W
Na dzislejszem posiedzeniu 

spraw zagianicznych, dotyczący wuc®™"' ^  
upadł z porządku dziennego, ponieważ me 550 
załatwiony przez komisye, j„

W dalszetn czytaniu omówiono projekt, uzup' 
niający ustawę z dnia 25 iipca 1919 w sprE 
zapewnienia bezpieczeństwa państwu.

Przystąpiono do czytania ustawy o przepro 
dzeniu wolnego obrotu grochem w byłe] dzie D . 
pruskiej. Przemawiał poseł Herz, który wD ^  
wniosek o odrzucenie projektu. Wniosek dp 
Sprawę odesłano do komisyi aprowizaeyjnsj.

W pierwszem czytaniu odesłano do 
ustawę w spiawie

panoszenia kssztiw opieki nad ubegiffl! . 
craz ustawę o uregulowaniu czynszów r0’ 
dzierżaw.

Przystąpiono do sprawy
insygniów krćlewskSeit.

Poseł Skarfeak stawia wnioski: 1) by Sejm 
brał nadzwyczajną komisyę, złożoną z si - ^ 
posłów dla zbadania sprawy poszukiwań insygal 
królewskich, 2) komisya będzie miała prawo i 0 .

komisy1

wiązek przeprowadzić wszelkie dochodzenia, 
uznaje za stosowne, przesłuchiwać świadK 
i rzeczoznawców, przyezem świadkowie Prze* a 
cham nie mogą się zassaniać tajemnicą urzędo •>
4) o przebiegu i wynikach dochodzeń złoży 
raisya Sejmowi sprawozdanie najpóźniej do 1 kv/1 
tnia br. j.

Poseł tow. Malinowski oświadcza, iż tył® 1 .0 
ważnych izeczy do załatwienia, a Sejm z®!01 
się takimi bajkami. Cała sprawa opiera się P 
daniach i byłoby WS-tytiom, aby Sejm przyj*!1

K IN O K A T R  „SZTUKA**, 'ulica św. ła s a  Ł. §
Kowolći Tylko Kika dni, © «§  w to rk u  1 » g o  m arcu  Ssr« Film włosKi. Nowość!
j j j p § P I ; f L # *  IS®^ S Ł  S najbardziej sensacyjny film sezonu! &,& P IIS O A
4 ,  W  Sajg Im . lĘkgf f r *  & &  ■  R (Zdouycz) wielki dramat cyrkowy w ó-ciu aktach
"m w  n®«;■■■' (Ja m «  &S53B 19 9 #  w  «  R  a cyklu aiynnyeh obrazów M s iekam  s H&ra Hetsy.

Występ 'najlepszych akrobatek i akrobatów, nadzwyczajna tresura lwów, tygr.tsdw i panter — widowiska cyrkowe — 
wstrząsające sceny jak upadek z liny, rozszarpanie artyst.-.e przez dz kie beślje, ueśeczKa iwów z klatek i polowania 
na tychże w zaludnionych ulicach Rzymu i  wiele innych senz, scen. PcaaUto znirkomita koncdva Kare.sc nalzeszonfin. .

wniosek, oraz chciał się tą sprawą zajmo*'^ 
Mówca proponuje przejście nad tem wnioskiem 
pors^dkti ci2ienr«@gs. . gQ

W głosowaniu wniosek posła Malinowski®^
0 przejście do porządku dziennego oarauCOfiO 
głosami przeciw i)'ó. W imieauem głosowaniu Pf  ̂
jęto wnioski komisy: 117 głosami przeciw 99*

Marszałek: Co dotyczy wyboru tej komisy*. P g 
ponuję, aby 7 największych klubów wysłało P
1 członku.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi przemysł01*' 
handlowej o wniosku posła Rataja w sprawi® 2 
radzenia

brakowi papieru drukarskiego.
Sprawozdawca poseł Majewski wywodził, 

niektóra szczegóły tego wniosku stały się n‘ea .g 
ałne. Co do reszty wniosku uchwaliła koffl*8' ,  
zaproponować Sejmowi następującą rezolu®"® 
Wzywa się rząd 1) aby jedynej w Polsce fah*? . 
celulozy we Włocławku dostarczył takiej 
węgla, wagonów do sprowadzania drzewa csia^  
zowego, aby fabryka mogsa iść całą siłą. 2) A 
po potrąceniu zapotrzebowania wewn§trzD®» * 
sprzedając za gran.cę drzewo celulozowe z® B « 
ich lasów, starał,się w zamian otrzymać calu* . 
zagraniczną. 3) Aby współdziałał w powsliw^ 
w Polsce fabryk celulozy. 4) Aby P^y^2' ^  
i istotnie dostarczał niezbędnej ilośei wegl® 
papierni. 5) Aby poczynił kroki, celem zaps.ai® 
nia nadmiernemu podaesiteniu się een prasy “ . 
karskiej i aby wykonywał kontrolę nad cen®- ^ 
papieru i celulozy oraz nad repartycyą tych 150
ter) ałów. ań«

Poseł Hryokfewies podnosi, że w biurach Pa^  
stwowych marnuje się bardzo wiele P a P ! ^ e ’ 
Używanie papieru przez urzędników, gromat"T  
nie ksiąg pozostawia bardzo wiele do życzeń 
pod względem oszczędności. ,a

Rezolucyę komisyi wraz z rezolucyą P ?  ^  
Hryckiewicza w sprawie oszczędzania papie 
w biurach uchwalono. _ _ ej

Przyjęto wniosek komisyi o p i e k i  społecz» 
w sprawie

rejsstracyi rodzin,
których żywiciele zostali przez b o lszew ik ów  P ° 
mordowani i przyjścia im z doraźną P0in0C‘a 
oraz wniesienia projektu ustawy o stalą, P°®c|) 
dla wszystkich osóo cywilnych, poszkoaowany 
wskutek dziaiań wojennych podczas wojny ś*'J 
towej.

Na tera posiedzenie zamknięto. Następu® ,g 
wtorek z purządiaem dziennym: trzecio ‘
konstjjtuefś. Głosowanie nad konstytucyą 
rozpocząć się , 15 marsa.
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Konferencya londyńska
Specva1n̂ , (PAT). Paryż, 4 marca,

nosi, i ^P^^ozdawca agencyi Hałasa do- 
tl'eWczasio6 j  ac .̂a Q’emiecka, rozumiejąc po 
bie z Dowriâ  Jaką wzięła na sie-
rai 'wiee7nr ni®^st^P^wości, oświadczyła wczo- 
Wcalfe nic, en:l, wbrew krążącym pogłoskom 
Niemiecka zamy®ja opuścić Londynu. Delegacya 
bytm fTp,-,013 rdwnież zamiar zawezwać do Lon- 
^ ^erlin|^0Ẑ fwc®w» którzy dotąd przebywają 
Sprzymifer7 • każdym razie w dalszym ciągu 
fzenia dv tfl n.ie ujawniają tendencyi do otwo- 

któi'ą dr Simons uczynił nie*

Sankcye karna
Wc2oraifi,a J (PAT )* Londyn, 4 marca. 

°dbycin L p Przedpołudnie poświęcone było 
.2batiania ‘ ereacYJ międzysojuszniczych dia 

rtlych pZcze»ółów projektowanych sankcyj 
^dców ora Południu wysłuchano raportu do- 
■ y*a sie  ̂nyck ł ekonomicznych, poczem od- 
1 ttlarszałk^^uuferencya z marszałkiem Focfaem 

Wilsonem, oraz z innymi rzeczo- 
wojskowymi.

grają na zwłokę 
„ Prasa , (PAT). Berlin, 4 marca.
*odainych^Uiiecka stwierdza na podstawie mia- 
n!wiedź R ^ l0ILmacyj; że jakakolwiek będzie od- 
^f°PozyCw y najwyższej na niemieckie kontr* 
Niej 2dp„ya’_ minister Simons nie zajmie wobec‘ Ĵ zdeevri *umtss;er oimons nie zajmie wooei 
^Oy ucu ,WaQe2°  stanowiska, gdyż jest zwią 
^teoty n ^ rządu niemieckiego. Odpowiedz 
becy2ye ^aze. °n  rządowi, który poweźmie

’ 2awierającą nowe pełnomocnictwa.
Ultimatum Lloyda Gaorg’a

ft r° Wy»> (PAT). Londyn, 4 marca.
Ną ko'Uszeniu obszernej mowy w odpowie* 

p°stay,n ntrPropozycye niemieckie Lloyd George 
1 Następujące ultimatum:

Jeżeli da najbliższego poniedziałku nie usły­
szymy, że Niemcy albo są gotowe przyjąć po­
stanowienia paryskie albo przedłożyć propczy- 
cye, które pozwoliłyby im pod innymi warun­
kami uiścić się ze zobowiązań zawartych w tra­
ktacie wersalskim po Odrzuceniu ustępstw przy­
znanych w Paryżu, wówczas w oznaczonym 
terminie koiicya wyda następujące zarządzenia: 
Miasto Duisburg, Ruh.rort, DOsseiderf na prawym 
brzegu Renu zostaną zajęte, aiianci będą się do­
magali w swoich parlamentach upełnomocnienia, 
by ich obywatele wypłacili w stosunku pewnym 
swojemu rządowi pewne sumy za towary, które 
są winni Niemcom, a te sumy zostaną zatrzy­
mane na konto reparacyi każdego kraju. . Opłaty, 
które niemieckie urzędy cłowe ściągają na gra­
nicy obszarów zajętych, mają być odesłane do 
komisyi reperacyjnej. Opłaty , te i cła będą na­
stępnie ściągane w porozumieniu z władzami 
niemieckiemi. Nad Renem zostanie ustanowiona 
granica celna, która została wytyczona przy­
czółkami mostowymi, zajętymi obecnie przez 
koalicyę. Taryfy na tej Unii zostaną przez mię* 
dzysojuszniczą komisyę nadreńską w porozu­
mieniu z rządami koalicyjnymi ściągane.

Lloyd George zwrócił się następnie do dra. 
Simonsa z zapytaniem, czy da natychmiast od­
powiedź, czy też zjawi się popołudniu jeszcze 
raz na konferencyę. Minister dr. Simons oświad­
czył, że obecnie odpowie w kilku słowach i 
Panie prezydencie ministrów i moi panowie! 
Delegacya niemiecka zbada oświadczenie pre­
miera angielskiego. Delegacya da odpowiedź 
przed poniedziałkiem w poiusnie, ale już teraz 
uważa za stosowne oświadczyć, że konferencya 
źle rozumie zamiary rządu niemieckiego i na* 
szem zdaniem niema powodu do użycia zarzą­
dzeń przymusowych, które są proponowane.

awa bytu pracowników 
Państwowych
(PAT ) Dla poinformowania o cało- 

o ł kroków, jakie podjął rząd
«  Nikita czasach celem poprawy bytu pra-

stwpaóstwowych, prezydyum Radymini- 
E° ^osia l6r^za* 00 nast§Puie: W cHgu ostatnie- 
yNgę Ua zwrócił jak najbaczniejszą u-

vyp0Prawę bytu pracowników państwo- 
ayi°Qioh yra26Iu tego była przedewszystkiem 

hnia 14 lutego komisya, złozona z mi- 
t praw wewnętrznych, skarDu, przemysłu 
°dii3yi Nraz aprowizacyi, zaaaniem której to 
Poco n o  obmyślenie śtodków przyjścia 

| ą. Noraźcą pracownikom państwowym, 
t? s2ere„ a P°weuzeniu Rady ministrów powzię­
t a  ąjj. aciiwał w tej maieryi. Dnia 16 lutego 
], ̂ Nioskp Ŝ aw P° wysłuchaniu sprawozdania 
ji e8o br W komisyi uchwaliła, poczynając od 

(je. *’ Wszystkim pracowmksm państwowym 
!i ty h dostarczane regmarnie, Zaległe de- 
i§cy, Wyrównane w ciągu sześciu mie-
i  îeża Zyaaią« od marca b. r. przez dodanie 
80(̂ iku, v|> miesięcznej racyi równomiernego 
.Nie 2j\ "'Yrównania te dotyczą deputatów^ 

kor czyck kart żywnościowych, z któ- 
jj^tejjj ?ystają wszyscy obywatele państwa. 
^Nj'p §dą regularnie dostarczane pracowni- 
J S  D a*tłw°wym na miesiące zimowe zwięk- 
l̂0ńą ko . y  węglowe. Rada ministrów wymię­

li .Pi»ls2V upoważni ła do zajmowania się 
C|ągu sprawą poprawy bytu urze­

k ł*  1 tJnia 23 lutego Rada ministrów po~
Don K S * ! * * *  uchwały: 
w ając od 1 uiarca br. mnożnik zostaje
tees'̂ Qie  ̂ na 525 punktów dla Warszawy. Pod- 

§ui°w mno2nika (jja innych miejscowości u- 
p Nej (jae zostanie stosownie do noweli, wnie 

Ustawy o uposażeniu pracowników 
i) wych.

pr’‘vQikówISya .d â sprawy polepszenia bytn pra- 
Państwowych ma w dalszym ciągu

' ^uietrów przylęła do wiadomości 
su 'No j e uiinistra aprowizacyi, że rozdzieliło 

za hla pracowników pań- 
tpi ^ Zosi.1) ^  odpowiednie iiości tych produ- 

rr,, a‘y już skierowane do właściwych

stw°becQ„ "  wpisowego w szkołach państwowych 
N W  Półrocze dia dzieci pracowników pań- 

iHinosi skarb państwa. Do szkół pań­

stwowych ma się w pierwszej linii przyjmować 
dzieci pracowników państwowych i dzieci nie­
zamożnych.

Poza temi uchwałami Rada ministrów posta­
nowiła odroczyć zwrot zaliczki, udzielonej praco­
wnikom państwowym w jesieni 1920, która spła­
cana być miała od 1 kwietnia do terminu 1-go 
sierpnia.

0 wydalenie żydów galicyjskich 
z Wiednia

Paryż. (PAT). Rada Ligi narodów przyjęła 
sprawozdanie Balfcura, wedle którego Austryi 
nie należy przeszkodzić w tem, by wydalała o- 
s.oby, które nie są obywatelami austryackimi. 
Jest jednak wskazane, by wykonywała to z u- 
miąrkowaniem. Delegaci polski i aostryaoki doszli 
do porozumienia,

IComlsye sejmowe
(PAT). Warszawa, 4 marca.

Na posiedzeniu komisyi prawniczej przyjęto 
projekt ustawy w sprawie ograniczenia ławni­
ków w Kongresówce, w sprawie podwyższenia 
wynagrodzenia ławnikom i wreszcie projekt u- 
stawy o ulgach dla sędziów i prowokatorów.

Komisya likwidacyjna załatwiła wniosek w spra­
wie odszkodowania za straty wyrządzone wsku­
tek inwazyi bolszewickiej. Uchwalono rezolucyę, 
w której przyjmuje się do wiadomości wydane 
już w tej sprawie zarządzenia.

Komisya marska stwierdziła, że zarzuty sta­
wiane przeciw sposobowi zakupna statku mor­
skiego „Lwów* dla szkoły morskiej w Tczewie 
są bezpodstawne, przyjęła dalej oświadczenie 
ministerstwa spraw wojskowych, że poczyni 
wszelkie starania o należyte zaprowiantowanie 
tejże szkoły morskiej.

Komisya sdmmistrasyjna uchwaliła rezolucyę 
stwierdzającą, że dotychczasowy sposób zaopa­
trywania ludności przez rząd w sól, naftę i koks, 
nie może zadowolić i zabezpieczyć jej potrzeby 
gospodarcze, wobec czego wezwano rząd do re­
wizyt tego sposobu.

Komisya wojssowa przyjęła projekt o powo­
łaniu do czynnej służby wojskowej felczerów. 
Załatwiono pozatem szereg interpeiacyj posel­
skich.

Na łącznem posiedzeniu komisyi skarbowo- 
budiętowaj i inwalidzkiej wysłuchano sprawozda­
nia wiceministra skarbu Weinfelda o stanowi­

sku ministeryum skarbu w stosunku do projektu 
ustawy inwalidzkiej, poczem wybrano pódko- 
misyę złożoną z posłów Głąbińskiego. Gawlikow­
skiego, Meisnera, dra Kunickiego i Raucha-1 po- 
ruezono jej porozumieć się ,w dniu 4 marca 
z ministrem skarbu celem ostatecznego uzgod­
nienia stanowiska rządu ze stanowiskiem ko­
misyi.

Komisya miejska odbyła posiedzenie, na któ- 
rem stwierdzono potrzebę uruchomienia kre­
dytu, przyczem uchwalono, że rząd powinien 
udzielić gwarancyi państwowej tym gminom 
i instytucyom kredytowym, które wypuszczą 
obligacye kredytu budowlanego. Stwierdzono po­
trzebę peryodycznej rewizyi stawsk ujsłat czyn­
szowych, uregulowanycń ustawą o ochronie lo­
katorów.

Komisya rolna obradowała nad wnioskiem po­
sła Fedorowicza w sprawie wykonania reformy 
rolnej w odniesieniu do gmin miejskich i uchwa­
liła, że gruntowa własność ziemska nie podlega 
ustawie o wykonaniu reformy rolnej i że rząd 
ma określić sferę interesów miast Krakowa, Po­
znania, -Lwowa, Łodzi., Promień owej sfery ma 
wynosić 12 km od centrum miasta. Uchwalono 
daiej, że grunta państwowe przeznaczone na cel 
publiczny, ale leżące w sterach interesów miast, 
mają być odstąpione miastom bezpłatnie. Wszel­
kie inne grunta, leżące w tej sferze, podlega­
jące ustawie o wykonaniu reformy rolnej, mają 
przejść odpłatnie na własność gminy. Komisya 
zażądała, aby w komisyach ziemskich zasiadali 
przedstawiciele gmin miejskich. Ostateczną re- 
dakeyę odnośnej ustawy odroczono.

Komisya prawnicza pod przewodnictwem po­
sła dra Marka przyjęła projekt rządowy, zmie­
niający ustawę o zwalczaniu przestępstw z chci­
wości i wyzysku, popełnianych przez urzędni­
ków państwowych, przyczem uchwalono jedno­
myślnie znieść rozporządzenie Rady obrony pań­
stwa z dnia B sierpnia 1920, oddające urzędników 
państwowych sądom doraźnym,

— o o o  —

Ruch rewolucyjny
w Rosyl

Praga. (PAT ) Dzienniki donoszą z Helsingfor* 
su, że rosyjska rewolucya przeciw sowietom 
rozszerza się. Mimo zaprzeczeń, waiki w Peters-, 
burgu i Mdskwio trwają daiej. Rewolucyoniści od* 
nieśli pewna sukcesy. W  obu miastach robotnicy 
wzięli szturmem więzienia. Kontrrewolucyoniści 
są już w posiadaniu arsenałów, rozporządzają 
także już armatami. Rewolucya szarzy się w ca­
łej Rusy*.

Praga. (PAT) „Prager Tagblatt* donosi z Ilel- 
singfoźsu, że na ulicach Petersburga toczą się 
straszne waidi. Z innych miast dochodzą rów­
nież wieści o zaciętych bojach.

Klęska komunistów 
włoskich

Rzym. (PAT). Wedle komunikatu z Liworno 
kongres generalny konfederacyi pracy zamknął 
konferencyę eałkowitem zwycięstwem tenden- 
cyj antykomunistycznych i retor mistycznych, 
która ujawniła się w głosowaniu 1,435.873 prze­
ciwko 432.558. *

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Walne zgromadzanie grupy krawczyń odbędzie 

się dnia 6 marca o godz. 3 popołudniu w saii Z w. 
Stow. Robot, ul. Dunajewskiego 5, II p. z porzą­
dkiem dziennym: 1) Sprawozdanie z działalności 
i kasowe. 2) Wybory nowego zarządu, oj Wnioski 
i interpelacye. O liczne i punktualne przybycie 
uprasza Zarząd.

Zarząd Związku pracowników handlowymi wraz 
z komisyą rewizyjną i sądem polubownym odbędą 
posiedzenie w niedzielę 6 marca o 10 pizedpoł. 
przy ul. Dunajewskiego 5, II p. Wzywa się. wszyst­
kich członków do bezwzględnego przybycia.

Prezydyum Związśui pracowników handlowych,
Z grom adzen ie  m aszyn istów  i palaczy odbędzie 

się w niedzielę 6 marca o godz, 11 w Domu ro­
botniczym w Pahjfórzu 'plac Serkowsikit-go). — 
Porządek dzienny: 1) wybór sekretarza okręgo­
wego, Z) wybór komisyi kontrolującej. 3) podnie­
sieni© wkładek na pokrycie ©ukręcania, 4) wnio­
ski, 5) uchwalenie memory-słu z żądaniami do 
Związku przemysłowców w Krakowie. Jackow­
ski Piotr, przewodniczący.
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Przegląd społeczny
■Ze łZwIązkm robotników browarniczych infor­

mują nas, iż strejk w krakowskim browarze wy 
Łuchł z, powodu, że p baron Goetz zignorował 
żądanie robotników o podwyżkę piae^Rzeez mi a 
ia się uaitępujęco: Dina 20 lutego robotnicy 
wnieśli memuryal, że z powodu obecnie szale­
jącej drożyzny żądają 75 proc. podwyżki p ac. 
Na skutek tego żądania, p. Goc U, nie pytając o 
zgodę robotników, zarządzi! 53 proc. podwyżkę 
piac, czt'ii. słusznie dotknął robotników, bo prze­
cież 9] (odzie w a no się, że p. Goetz, który przy ka­
żdej sposoi nośei udaje filantropa i  rozdziela 
jfrub&ze kwoty na różne cele, zrozumie biedę ro­
botnika i da mu raki zarobek, który choć na li­
che pożywienie wystarczy. Tymczasem zarobki 
są następujące: robotnicy dzienni dostają po 
537 mk. na tydzień, stali zaś robotnicy po 3G5G, 
piwniczni po 41115, palacze i maszyniści po 4350 
do 6000, inni ukwadfikowani jak ślusarze, me­
chanicy bednarze, piwowarzy 5000 -6300 piacy 
miesięcznej. Ponieważ są to przeważnie 'udzie 
żonaci, mający liczne do wyżywienia rodziny, 
jakże więc te zarobki mogą wystarczyć na oaj- 
pry mityv>tniejsze potrzeby rodziny? A trzeba do­
dać, że w browaras praca jest ciężka i zdrowie 
pożerająca, więc też kto zna te warunki pracy i 
zapłaty, osądzi, iż nic zdrożnego robotnicy nie 
popełnili, domagając się podwyżki.

Ń ie można też pominąć milczeniem, iż p. 
Goc tu zdobył ogromny majątek tylko dzięki ro­
bo Iniikom, którzy za marne zarobki pracowali. 
Dlatego organizacja robotnicza postara się, by 
p. Goetaa przywieść do opamiętania.

Umowa cenników a robotników piekarskich w 
Rzcszowne. Między Związkiem robotników prze­
myski spożywczego a cechem majstrów piekar­
skich w Rzeszowie została aa warta dnia. 28 lute­
go umowa cennikowa, na, podstawie której ro­
botnicy uzyskali 50-procentową podwyżkę płacy 
oraz deputat 2 i pół kg chleba lub 1 krążek bu­
lek, a w żydowskich piekarniach w piątek po­
dwójny deputat. Dzięki organizacyi swojej ro­
botnicy odnieśli zwycięstwo. i . ■ i . ,
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Sprawy partyjne
„Trybtma'5, socyalistyczny tygodni' naukowb-

literacki wychodzący w Warszawie, został od 1 
marca przyjęty przez Centralny komitet wyko­
nawczy PPS, który odtąd będzie pro w ladzil wy­
dawnictwo tego tygodnika.

Składki
Na plel-łseyl górnośląski: kelner z restaura- 

cyi Hellera 500 mk.

Z sali sadowej
Kraków, 3 marca. 

Procss prasowy tow, Maryana Szyćlika
Przed sądem przysięgłych w Krakowie odby­

ła się dnia 28 lutego rozprawa, przeciw tę w. Szy­
dlakowi zDębicy, który w „Prawie Ludu'4, oma­
wiając stosunki miejscowe w Dębicy nazwał a- 
gitatora endeckiego Bakaaa „na wojnie zboga- 
co nyia pask arzem".

•Oskarżony ofiarował dowód prawdy. Przez sa­
lę rozpraw przesunęło się kilkunastu świadków, 
którzy zeznali, że Bakas ja,ko konduktor kolejo­
wy chorował cały rok, , nie pełnił 3.użby, a zaj­
mował się wywozem, słoniny za granicę.

Po przemówieniu obrońcy tow. Dr Kossnawei- 
ga przysiąg’ i 9 glosami zatwierdzili pytanie, że 
oskarżony przeprowadził dowód prawdy, wol eć 
czego Trybunat wydał wyrok uwalniający tow. 
Śzydlika od winy i kary.

czaj nem. rozpisują się amerykańskie kro ^ 
Dr Andrew Morrison i Mary Batney, two-ri m 
szczęśliwą parę, którą interesuje się ca;eŁl na-

młody „  

życia- W
anie urẐ  
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sto. Znarem jest powszechnie, iż 
rzeczony skończył niedawno 100 lat 
się zaś tyczy „narzeczonej", to na pj
dnika państwowego, ile ma *at, sltrcmuiie ‘ ic 
wiania: „Zdaje mi się, że 72, dokładniej0'* ^  
nie wiem. Zapomniałam nawet zuyei«ie. * ’ 
wcale się tem me troszczę". . . ^

Nikogo nie zdziwi, iż u „młodych małż?n.vCótf 
zjawiło się natychmiast kilku spia-wozd® 
w  celu zrobienia wywiadu. f ^

—  Miss Mary — powiada jeden rep0'™ 
nie wierzy w miłość, dla niej małżeństwo 
kom traktem. Będąc panną, wiele pienię ^  
żyła na stroje swych sióstr, jest wielka V 
civtniczką wysokich obcasów. Są one P°''°,zC2£ 
iż dzisiejsze kobiety skaczą, jak żaby. -j®* 
bardziej odrażającym jest dla niej dekom ,

—  Dawniej — powiodą mjss Mary — s jr0-y 
nie się skiomniej ubierały, były o wiele z01 V. 
sae. Również wstrętne są krótkie i w'ązkie .y 
dnice, uwidoczniające kształty. Kilku iuz. ^  
lam starających, lecz dla żadnego nie H’1 J jl 
tyle uczucia, ile dla Morris o n'a. On }e9“ nje 
mądry i elegancki, Dobry humor utrzy© 8 a‘ to 
świeżą i młodą. Zawsze śmiałam się, a n.nj« 
składa się przecież tyle rzeczy. Gdy ktoś o 
kilka domów i nie zauważy niczego, z czeS° cj}<r 
żniEtby się śmiać, powinien pójść do lekarza 
rób umysioaych lub do okulisty. , .. fj-

Również i f  dr Moraison, mąż śmiejącej & e
I ... .3 _      / .•  . ~ A nx\rQ lUzadcWaI

R O Z M A IT O Ś C I
lO&LETNI NARZECZONY l  72 LETNIA NA-

EZECZON&
W  Los Angelos, w Kalifornii, nwnrte z-ostain 

małżeństwo, o którem, jako o czems na cis vy-

lozofki, wygląda na szczęśliwego

—  Kocham bardzo moją Mary -  P°' 
on — między nami zachodzi wielkie P° 
stwo duchowe. Łączy mus -głębok Ł i p r^ 'a 
sympatya. a-

Pociechą dla wszystkich panien jest wy 
rżenie pani doktor >wej. Powiada on&: ^

—  Zawsze mialat! nadzieję, że wyjd$ **. **' 
Wierzyłam, ż los przeznaczył mi męża. e* 4  
łam więc cierpliwie. Przyszedł on późno, J 
końcu przyszedł. Nje trzeba się nigdy 
Wolne dziewczę!.- ie starzeją się, a jaR, . 
Sfię żyje, su wszo powinno się mieć na-tlzi^'
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Zdalne spSrfnlcżarki
przyjmie zarzz

H ojtasz i W oikow icz
Krskśw, Eeiiwżte 5.

A ga ta  B o r k o w s k a
pochodząca z Otwinowa pow. 
dąbrowskiego w Maiopoisce. 
przez przesz o 20 lar zamie­
szkała w Krakowie, poszukuje 
8.1M  s-wego J«na Borkow­
skiego, z zawodu piekarza 1 
Józeia Gryz, robolmka, szwa­
gra swego a męża s>os!ry 
ii-jidtiy Borkowskiej. W-m;e 
sneni niecu się zg-oszą na ;io- 
nliśry adres, lub ktoś obcy 
eiecis poda wh miejsce po 
bytu. a otrzyma nagrodę. 
Agat-s Borkowska, ti.ji! dah<B 

i>cr. 6»ic8{;a tli,-U. ". A.
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Nadeszły: w ca., lepszym ga­

tunku
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vj uiiku fasonach po 3900 Mk, 
paatofeini gemzowe w ró­
żnych tosonacn po Mk 28t<0, 

2975 i wyżej.

syci ki
czarne, oiate, wiśniowe, bor­
do, cieliste, broc/.owe, popie­
late. kawowe itp. Znana soli­
dna iirma b h u u  a n A w a . 
k ra h ©  * ,  S i & r o w  ś> m s

Mimo, że wskutek wojny 
Towary znacznie podrożaiC, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje towarj 
po nadzwyczajnie 
nizkień cenaeh.-- 
Zegarak Mk 700, 
na kamienie Mk 
Eć>3, z pfn t. cyier- 
bhuem M k 5435 
Staiowy damski 

d 1250. Budzik Mk 750. Har- 
mome Mk 2ut)u, *000, 480i). 
ty amen ty Mk 350 Maszy nk 
do włosów Alk 500, 300. Brzy­

twy Alk 35u.
Wysyłka za zaliczką pocztową 

Cennik ilustrowany za przy­
słaniem 10 UH przekazani.

Aupuj© srebro i złoto.

Kto «hc@
zęby sztuczce nawet połama­
ne najkorzystniej sprzedać, 
również 2ii®S«s, jsSdłyfra© i 
s r e h r o «  pofatyguje się do 
S. ęzyAskiego na ul. Zybiiku- 
wicza 15, oficyna .di p. aa 
prawo.

Uwaga. Kupując w prywa 
tneni mieszkaniu mogę rze­
czywiście płacić najwyższe 
ceny. Z.-tn ejscowi mogą prze­
syłać pocztą.

aiiiii
w Krakowie, ul. Brzozowa 8.

zwołafe na dzfsń 8 marca (niedziela) t tj. 3-siaj
po patadniu do sali Kabata, Krakowska 41, deroezne

Waine Zgromadzenie
członków z następującym porządk!em dziennym :

1. Odczytanie protokoiu z poprzeduiego Walnego Zgro­
madzenia.

z. sprawozdanie Zarządu s dzia alności.
3. Sprawozdanie Jiomisyi rewizyjnej o zamknięciu ra- j 

cłuinkowem.
4. Podział zysków.
5. Zmiana statutu, w szczególności — podwyższenie 

udziału.
6. Wybór członków Zarządu i Rady nadzorczej w miej­

sce ustępujących.
7. Wnioski.
Zgromadzenia odbędzie się baz względu na ilość obe­

cnych.
Prawo uczestniczenia mają tylko członkowie za okaza­

niem książki członkowskiej.
Zarząd.
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SCrakdiw, utica ©żiiga Ł. 1S fł,

Baalclwla wsizdkie spraw, enes-ęitcznSe, sUr*11*5 
lalo 1 dyskretnie luk w krajna jahutrt

PIĘĆ LW GWARANCI!
dajemy na ztskupione u nas nowe ar,ierjj

(] kańskie maszyny światowej sławy 0381

ROYAL 
STANDARD

model 10.

Prosimy żądać ofert i- prospektu-

ZAKŁAD  KRAWIECKI 
STRO jO W  DAMSKICH

W. PIETRUSZKI, KRAKÓW
U LIC A  SZCZEPAŃSKA 7 3312

MA ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ, ZE OTWORZYŁ

B Z iA Ł  D LA  t A M m .
WYKOM ANIE WZOROWE 1 PUNKTUALNE. 
DuBs/ROWE MATEK v ALY NA SKŁADZIE.

Przem ys ło w cy !

IMPORT- & EKSPORT
Towarzystwo Handlowe Imigracy i Stanów 

Zjednoczonych Ameryki r«a wielki zbyte na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró­
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez­

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
IMM1GRAN T CGMMSRCE ASSO C1ATION

Adres teiagialiczny:
„iMCOM BUFFALO-.

L. A. Prosiński W. j. Bukowski
prsuydcnt. w.ce-prezydent,
1073 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A,

Wszelkie informacye i poszukiwania zala-
twsa.ą się natychmiast.

Kraków, o.IIca Fleryaśska
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Wszystkie motory mogą bvć użyte jako Ójó*8* ś
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